
Pod przewodem PZPR, w oparciu o sojusz i przyjaźń z Krajem Rad 
- naprzód do walki o pokój i szczęście ludzi pracy

Do zwycięskiego końca

Depesza KC PZPR 
do Marcela Cachin

— członka Biura Politycznego KPF

Dalsze powiaty 
zu/ofmone

od miarek i odsypów
Wśród powiatów, które 

w ostatnich dniach prze­
kroczyły już 90 proc, rocz­
nego planu sprzedaży pan 
stwu zboża, znalazł się 
także powiat Międzychód. 

*
20 bm. dalsze cztery po­

wiaty przekroczyły 90 proc, 
rocznego planu dostaw zbo 
ża dla państwa. Są to po­
wiaty: Włocławek w woj. 
bydgoskim, Hajnówka w 
woj. białostockim, Ostrów 
Wielkopolski i Nowy To­
myśl w woj. poznańskim.

Chłopi tych powiatów. 
którzy dostarczyli w cało­
ści przypadającą na nich 
w br. ilość ziarna nie będą 
oodlegali obowiązkowi od­
dawania miarek i odsy- 
oów. Liczba Dowiatów 
zwolnionych od miarek i 
odsypów wzrosła obecnie 
do 59

Uchwalenie
konstytucji
Chińskiej Republiki 
Ludowe’

20 września I sesja Ogólno- 
chińskiego Zgromadzenia 
Przedstawicieli Ludowych u- 
chwaliła jednomyślnie w taj 

Stosowaniu konstytucje
Chińskiej Republiki Ludowej

obradach popołudnio­
wych przewodniczący sesji 
J.odał do wiadomości, że kon­
stytucja została Jednomyśl­
nie uchwalona i tvm samym 
wcnodzi w życie Deputowa- 

* Powstali z mieisc wznosząc 
Krzyki na cześć konstytucii 

rozległy sie długo nie milk- 
ace oklaski, które przeszły

w owację.

DO
TOWARZYSZA 
MARCELA CACHIN

PARYŻ
Z okazji 85 rocznicy Wa­

szych urodzin pragniemy wy­
razić Wam, drogi i czcigodny 
Towarzyszu, w imieniu pol­
skich mas pracujących, ser­
deczne uczucia przyjaźni i 
szacunku.

Wasza niestrudzona walka 
o sprawę socjalizmu i pokoju, 
uosabiająca szlachetne tra­
dycje postępowe i demokra­
tyczne wielkiego narodu fran 
suskiego i bohaterskiej fran­
cuskiej klasy robotniczej, bu­
dzi gorącą sympatię wśród 
ludzi pracy na całym świecie.

życzymy Wam z całego ser­
ca długich lat i owocnej pra­
cy dla dobra ludu francuskie­
go i sprawy pokoju na całym
świecie.

Komitet Centralny 
Polskiej Zjednoczonej 

Partii Robotniczej

Wieczorowego Uniwersytetu 
MarKwnui-Leniiiizmii
zainaugntowali
nowy rok szkolny

W ub. sobotę w auli Wyż­
szej Szkoły Ekonomicznej od­
byta się uroczysta inauguracja 
nowego roku szkolnego. Obok 
przedstawicieli KW i KM 
PZPR w uroczystości udział 
wzięli również rektorzy i pra­
cownicy naukowi wyższych u- 
czelni Poznania oraz delegacje 
młodzieżowe z I i II roku stu­
diów inauguracyjny wykład 
na temat pokojowego współ­
istnienia ustroju kapitalistycz­
nego i socjalistycznego wygło­
sił kandydat nauk prawnych — 
Wojciech Marowiecki.

Nowy rok szkolny rozpoczy­
nają słuchacze Wieczorowego 
Uniwersytetu Marksizmu-Le- 
ninizmu # znacznie większej 
niż w uległych latach liczbie 
400 osób.

1200 spółdzielnia produkcyjna
w województwie poznańskim

Z powiatu kolskiego nadszedł meldunek o powstaniu w gromadzie 
Borecznia, gmina Budzisław spółdzielni produkcyjnej III typu. Prze­
wodniczącym nowej spółdzielni, do której przystąpiło 15 chłopów, 
wybrano sołtysa gromady Borecznia.

Jest to już na terenie województwa poznańskiego 1200 spółdziel­
nia, a 20 założona we wrześniu 1954 roku. Ten fakt wskazuje, że 
dzięki dotychczasowym osiągnięciom starych spółdzielni i ich od­
działywaniu na gromady indywidualne, nowa forma gospodarowa­
nia zdobywa wWę y,™nro^1g1;'iej coraz więcej zwolenników.

Trzeci miesiąc wieś pracu­
jąca żyje sprawą wykonania 
swoich obowiązków obywatel­
skich w zakresie dostaw zboża 
dla państwa w ramach plano­
wego skupu. Żyje i walczy 
wraz z całym aktywem o przed 
terminowe zrealizowanie za­
dań. Wykonanie rocznego pla­
nu wojewódzkiego w 87,8

hm.

posiedzenie Sejmu
Rada Państwa postanowi­

ła zwołać V sesję Sejmu Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej na dzień 24 września 
1954 roku.

Na porządku obrad sesji 
Sejmu znajdują się m. in.: 
projekt ustawy o reformie po 
działu administracyjnego wsi 
i powołaniu gromadzkich rad 
narodowych oraz projekt or­
dynacji wyborczej do rad na­
rodowych.

Niecodzienną uroczystość obchodziła w 
dniu 19 bm. gromada Mieleszyn w powiecie 
gnieźnieńskim. Już od samego rana zaczęły 
się tam zjeżdżać wozy i ciągniki z gośćmi. 
Do Mieleszyna przybyli przodujący chłopi 
pracujący z całego powiatu, aby w 100 spół­
dzielni produkcyjnej ziemi gnieźnieńskiej 
pomówić na temat dalszej pracy nad pod­
niesieniem swych gospodarstw.

W prezydium zjazdu zasiedli m. in.: se­
kretarz KW PZPR — Jędras, wiceprzewod­
niczący Prezydium WRN — Malinowski, 
sekretarz KP PZPR — Peters, przewodni­
czący Prezydium PRN w Gnieźnie — Jencz- 
kowiak. przedstawiciele organizacji społecz­
nych oraz przodujący chłopi. Wśród nich 
przewodniczący spółdzielni produkcyjnej ze 
Zdziechowej — Bojanowski, przewodniczący 
100 spółdzielni i zarazem gospodarz uroczy­
stości — Gilewski, przodujący chłop groma­
dy Łubowo — Duszyński oraz przewodni­
cząca Koła Gospodyń Wiejskich ZS€h ze 
Zdziechowej — Zielińska.

O drodze rozwojowej spółdzielczości pro­
dukcyjnej w powiecie mówił przewodniczący 
Prezydium PRN — Jenczkowiak. Pierwsza 
spółdzielnia w gnieźnieńskim powstała w 
listopadzie 1949 roku w Turostowie. Pięć łat 
oracy nad rozbudowa spółdzielczości zna­
czyło się w powiecie gnieźnieńskim walka 
.mało- i średniorolnych chłopów z oporem 

(Ctąg dalszy na str. 2)
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Słały wzrósł obrotów

w handl u zagranicznym

Eksport artykułów spożywczych należy do tradycji 
polskiego handlu zagranicznego. Od wielu lat cukier, 
nasiona buraka cukrowego, jęczmień browarniany i 
słód do wyrobu piwa, różnego rodzaju słodycze są 
wysoko cenione na rynkach zagranicznych. Rozbudo­
wa przemysłu rolnego i spożywczego w latach powo­
jennych pozwala — po zaspokojeniu wzrastających 
potrzeb rynku krajowego — na zwiększanie z roku 
na rok eksportu towarów rolnych i spożywczych.

Polskie wyroby przemysłu spożywczego
zdobyły popularność 

na całym świecie

Jednym z naszych artykułów 
eksportowych Jest cukier* W 
okresie przedwojennym eks­
portowano cukier polski prze 
ważnie w stanie nierafinowa- 
nym po cenach tak tanich, że 
stanowił często za granicą kar­
mę dla bydła. Obecnie ekspor­
tujemy cukier rafinowany wy­
sokiej jakości, po cenach ryn­
kowych do wielu krajów, a m 
in. Szwajcarii. Finlandii, Au­
strii, Francji.

Cena 20 gr

TŁŁ

Rokrocznie wysyłamy 
granicę również kilkadziesiąt 
tysięcy ton mączki ziemniacza 
nej, tzw. krochmalu Głównym 
odbiorcą jest Anglia, gdzie 
mączka jest używaina przy wy­
robie tekstylii. Znaczne Ilości 
tego towaru importują także 
Włochy. Szwajcaria. NRD 
Brazylia 1 inne kraje W wie­
lu krajach mączka ziemniacza­
na używana jest w przemyśle 
spożywczym.

proc, (dane z 17 bm.), przckro 
czenie 90 proc, rocznego pla 
nu dostaw zboża przez chło­
pów z 10 powiatów, zrealizo­
wanie tego planu według in­
formacji z 18 bm. w 100 proc, 
przez 30 gmin, ponad 1100 
gromad, prawie 600 spółdziel­
ni produkcyjnych i 121 540 
gospodarstw indywidualnych 
świadczy najwyraźniej o tym, 
że zdecydowana większość pra 
cującego chłopstwa, należycie 
pojmuje swe obowiązki.

Państwo i partia wysok.o o- 
ceniają patriotyczną i obywa­
telską postawę chłopstwa i wy 
różniają tych, którzy przo­
dują w wykonywaniu obowiąz 
ków, którzy pomagają klasie 
robotniczej w walce o socja­
lizm, o dobrobyt całego na­
rodu, o potęgę naszej ludowej 
Ojczyzny. Dowodem tego jest 
odznaczenie kilkuset przodują­
cych w produkcji i w dosta­
wach chłopów brązowymi 1 
srebrnymi krzyżami zasługi o- 
raz dyplomami uznania i na­
grodami pieniężnymi.

Jednakże nie wszyscy chło­
pi, nie wszystkie gromady, 
gminy i powiaty wywiązują się 
ze swych zadań. Największy

(Ciąg dalszy na str. S)

Polskie suszone korzenie 
cykorii są bardzo poszukiwane 
na rynkach zagranicznych i u- 
zyskują z zasady wyższe ceny 
od cykorii eksportowanej przez 
inne kraje. ,.Jęczmień kujaw­
ski" — pod taką nazwą opusz­
cza nasz kraj jęczmień browar­
niany — używany do wyrobu 
piwa. 50 proc, .całego ekspor­
tu odbiera Belgia. Eksporto­
wany jest także słód do wyro­
bu piwa.

Polskie słodycze w 80 róż­
nych rodzajach, ze względu na 
swą wysoką Jakość, znajdują 
wielu chętnych nabywców, 
zwłaszcza na Bliskim Wscho­
dzie i w Afryce północnej. Du­
że powadzenie za granicą mar- 
ją torciki prałlnkowe, będące 
specjalnością polskiego prze­
mysłu cukierniczego, a także 
herbatniki i wafle różnego ro­
dzaju.

Ogórki konserwowe wysy­
łamy do Anglii, USA i Szwaj­
carii. Eksportowane są także 
różnego rodzaju dżemy.

Wzrasta nasz eksport tzw. 
sadzeniaków, które są wysoko 
cenione na rynkach zagranicz­
nych. Eksportujemy również 
nasiona buraka cukrowego, 
mające bardzo dobrą opinię u 
plantatorów zagranicznych, a 
także nasiona warzyw i drzew.

Dzięki staiłemu wzrostowi 
obrotów w polskim handlu za­
granicznym, za otrzymane de­
wizy możemy sprowadzać nie 
tylko coraz więcej maszyn o- 
raz surowców 1 inych środków 
dla przemysłu 1 rolnictwa, ale 
także wiele cennych artyku­
le' • spożywczych 1 kolonialnych 
Z zagranicy głównie z ZSRRo- 
trzymujemy zboże. Z Chin Lu­
dowych, ZSRR 1 z Indii impor 
tujemy herbatę. Importujemy 
duże ilości ryżu, przede wszy­
stkim z Chin Ludowych. Kawę 
ziarnistą w kilku gatunkach 
importujemy z BrazyliL Ziar­
no kakaowe ze Złotego Wy­
brzeża, Brazylii i Cejlonu. 
Importujemy też pomarańcze, 
cytryny, cynamon, pieprz, pa­
prykę, gałkę muszkatołowa, 
wanilię i inne korzenie, oliwę. 
Z Węgier. Bułgarii i Rumunii 
otrzymujemy wina gronowe w 
20 różnych gatunkach, wino­
grona, orzechy, owoce suszo­
ne ltp. Wzrasta poważnie im­
port tłuszczów Jadalnych i tech 
nicznych, z których są wyrabia­
ne: margaryna, ceres, mydło. 
Importujemy również wysoko­
gatunkowe olejki aromatyczne 
dla przemysłu cukierniczego 
i Innych przemysłów spożyw­
czych. nasiona roślin włókni­
stych, nasiona traw, roślin pa­
stewnych,



Spółdzielczość pracy
musi usprawnić

dla lepszego zaspskaiaaia potrzeb ludności
Przemówienie wiceprezesa Rady Ministrów T. Gedego

WARSZAWA (PAP)
W dniu 19 bm. w Warszawie zakończy! obrady Zjazd De­

legatów Spółdzielczości Pracy. Zjazd podjął uchwałę o po­
wołaniu Centralnego Związku Spółdzielczości Pracy — na­
czelnej organizacji dla wszystkich spółdzielni pracy, uchwa­
lił statut CZSP, dokonał wyboru władz: Zarządu 1 Rady 
CZSP oraz podjął szereg uchwał organizacyjnych:

W czasie obrad wygłosił priemówienie wiceprezes Rady 
Ministrów Tadeusz Gede.

Dzisiejszy Zjazd — oświad­
czył m. in. wiceprezes Rady 
Ministrów — Gede — otwiera 
nowy etap w rozwoju polskiej 
spółdzielczości pracy i stano­
wi nowy krok naprzód w u- 
grunlowaniu jej gospodarczej 
i społecznej roli, umożliwiony 
dzięki osiągnięciom minione­
go okresu.

Spółdzielczość pracy skupi­
ła w swych warsztatach pro­
dukcyjnych błisko 400 tys. 
wytwórców. Potężna ta armia 
spółdzielców 1 pracowników 
spółdzielczości stanowi poważ­
ny potencjał wytwórczy uzu­
pełniający w zakresie 19 ga­
łęzi przemysłu produkcję klu­
czową 1 daje społeczeństwu w 
bieżącym roku produkcję prze 
myślową i usługi ,r wartości 
ponad 15,5 miliarda zł.

Nowe zadania postawione 
przez II Zjazd naszej partii:

Napływała, 
dalsze zgłoszenia 
wielkopolskiej młodzieży
w szeregi
pionierskiego zaciągu

Z gorącym entuzjazmem od-l 
powiadają 6ctki młodych pa­
triotów na apel Zarządu Głów­
nego ZMP, wzywający do pio­
nierskiego wyjazdu do nowo 
powstających PGR dla zago- 
spodarow nia ugorów 1 nie­
użytków.

Szczególnie żywy oddźwięk 
znalazły słowa apelu w ser­
cach i umysłach młodzieży z 
powiatów: Turek 1 Konin oraz 
z Poznania. W Pile zgłosiła się 
brygada służby zdrowia skła- 
dajaca się z 5 pielęgniarek z 
Danutą Włdman na czele. Po- 
Jadą one po to, aby czuwać 
nad zdrowiem pionierów.

Jeśli powiaty: turecki 1 ko­
niński przodują w zaciągu pio­
nierskim, to jest to poważna 
zasługa organizacji ZMP ow­
akich. które omawiają wśród 
młodzieży treść apelu, zazna­
jamiają ochotników 7 warun­
kami ' pracy na nowych miej 
ecach, ułatwiają im załatwienie 
formalności, związanych z wy­
jazdem do PGR-ów. W powia­
tach: kaliskim, kolskim, go­
styńskim 1 chodziesklm nato­
miast nie wszystkie zarządy 
gminne ZMP zapoznały z ape­
lem młodzież wiejską, która 
zmuszona Jest zwracać się w 
tej sprawie do zarządów powia­
towych ZMP.

szybszego podniesienia pozio­
mu życiowego mas pracują­
cych wywołały u spółdziel­
ców słuszną inicjatywę znacz­
nego usprawnienia, rozszerze­
nia i pogłębienia działalności 
spółdzielczości pracy, zlikwido 
wania zbędnych przerostów or 
ganizacyjnych, zbliżenia władz 
nadrzędnych do samych spół­
dzielni — a więc inicjatywę 
zmierzającą do nowego usta­
wienia sił i środków.

Zadaniem podstawowym 
Jest pełne wykonywanie pła
nów gospodarczych zarów­
no w zakresie produkcji, jak 
1 usług, z tym, że szczegól­
na uwaga musi być zwróco­
na na rozwój produkcji ar­
tykułów masowego spożycia 
dla ludności oraz na naj­
pełniejsze zaspokajanie po­
trzeb ludności wiejskiej w 
zakresie usług wszystkich 
niezbędnych specjalności. 
Najdotkliwszą bolączką, któ

ra godzi w interes konsumen­
ta i w samych spółdzielców, 
Jest produkcja nleasortymen- 
towa, nie odpowiadająca po­
trzebom odbiorcy, a więc nie­
potrzebna na rynku, zalega­
jąca magazyny i w rezultacie 
przynosząca niezmierne stra­

17 września odbyła się w War­
szawie uroczystość wręczenia dy­
plomów nowowybranym człon­
kom Polskiej Akademii Nauk. 
Uroczystość połączona była z 
wręczeniem wysokich odznaczeń 
państwowych nadanych przez 
Radę Państwa członkom PAN 
i pracownikom naukowym oraz 
administracyjnym Polskiej Aka­
demii Nauk za działalność nau­
kową j organizacyjną w okresie 
10-leeia Polski Ludowej.

Na zdjęciu: prezes PAN, prof. 
dr J. Dembowski wręeza krzyt ka 
waleraki orderu Odrodzenia 
Polok! prof. dr. L. Boonowkkienm.

Budowniczowie warszawskiego
Pałacu Kultury i Nauki gościli w W.ełRopoIsce

Podobnie Jak w ubiegłym 
roku, przybyła do Poznania 
grupa budowniczych warszaw­
skiego Pałacu Kultury 1 Na­
uki. Są to specjaliści od ro­
bót wykończeniowych we wnę­
trzach gmachu, gdyż Jak wia­
domo, prace nad budową Pa­
łacu weszły w ostatni etap. W 
grupie drogich gości spotyka­
my m. in. inżyniera-elektro- 
technika — N. M. Lubawina, 
montera centrali telefonicznej 
K. Jakunina I kierownika ro­
bót odcinka kontroli cieplnej 
G. F. Rebrikowa.

Budowniczowie radzieccy, 
gorąco witani przez społeczeń­
stwo, zwiedzali zakłady prze­
mysłowe i kolejowe Piły i Lesz 
na, gdzie byli gośćmi koleja­
rzy, W serdecznej pogawędce 
goście radzieccy podzielili się 
z polskimi robotnikami cieka­
wymi uwagami ze swej pracy 
nad budową i wykańczaniem 
wnętrz warszawskiego Pałacu, 
gdzie stosowali nowatorskie 
metody przodujących racjona 
lizatorów radzieckich Duże 
zainteresowanie wywołały sło 
wa specjalisty od aparatury 
kontrolnej Rebrikowa. opowia 
dającego o działaniu skompll-

kowanej aparatury, która bę­
dzie regulować samoczynnie
temperaturę we wnętrzu Pa­
łacu.

W Poznaniu, po zwiedzeniu
miasta, budowniczowie radziec 
cy spędzili wieczór w Operze.

Czechosłowackie 
samoloty ,

artykuły do sklepów
Czechosłowacja rozporządza o- 

becnie jedną z najgęstszych w 
świecie sieci komunikacji lotni, 
czej.

Lotnictwo cywilne znajduje 
szerokie zastosowanie we wszyst 
kich gałęziach gospodarki naro­
dowej, w tym również w rolnic­
twie. Lotnictwo cywilne odegra­
ło decydującą rolę w walce prze 
ciwko stonce ziemniaczanej, gro­
żącej zniszczeniem zbiorów ziem­
niaków w Czechosłowacji.

Lotnictwo przyczynia się do 
rozwoju handlu Do sklepów 
Pragi. Bratysławy, Pilzna Brna 
i innych miast czechosłowackich 
samoloty przywożą co dzień z o. 
kręgów wiejskich warzywa, owo- 
ce i świeże mi^so.

ty gospodarce narodowej. Tej 
niedopuszczalnej, szkodliwej 
społecznie praktyce musi być 
wydana najostrzejsza walka.

W okresie napiętych wysił­
ków o podniesienie poziomu 
rolnictwa, pełne wykonywanie 
asortymentów dla wsi powin­
no być przedmiotem specjalnej 
troski spółdzielców.

Główna uwaga wszystkich 
spółdzielców, wszystkich spół­
dzielni 1 organizacji spółdziel­
czości pracy, musi być zwró­
cona na Jakość produkcji, na 
wyplenienie przejawiającego 
się ciągle Jeszcze brakorób- 
stwa.

Produkt wysokiej jakości
musi być równocześnie produk
tem tanim. Wszystkie spółdziel 
nie muszą podjąć zdecydowa­
ną 1 ostrą walkę o tanią pro­
dukcję, o obniżkę kosztów wy 
twarzanla.

Szczególną troską rządu Jest 
zapewnienie ludności niezbęd­
nych dla niej codziennych u- 
sług.

Obok rzemiosła indywidu­
alnego, od którego państwo 
oczekuje również zwiększone­
go wkładu pracy w zakresie 
usług — spółdzielczość pracy 
winna skupić na tym zagad­
nieniu swój wysiłek i zdecydo 
wanie dążyć do usunięcia do­
tychczasowych braków 1 nie­
domagam Należy pamiętać, że 
równocześnie z zaplanowanym 
rozwojem spółdzielczej sieci u- 
sługowej musi nastąpić widocz 
na poprawa, szczególnie w za­
kresie rozmieszczenia i bran­
żowego dostosowania punktów

usługowych do potrzeb pracu­
jącej wsi, że muszą być zapew 
nione wszelkie warunki dla 
prawidłowego funkcjonowania 
sieci usługowej, że bezwzglę­
dnie musi być podniesiona ja­
kość, terminowość i prawidło­
wość kalkulacji świadczonych 
usług. Ludność słusznie żąda 
od nas usług wielostronnych i 
rzetelnych. Żądaniu temu mu- 
simy jak najszybciej uczynić 
zadość.

400-tysięczna armia drob­
nych wytwórców, zrzeszonych 
w spółdzielniach pracy, w spo 
sób najbardziej bezpośredni 
przyczynia się do dostarczenia 
na rynek coraz większej Ilości 
artykułów konsumpcyjnych, 
coraz więcej świadczy usług 
ludności.

Partia 1 rząd, tak Jak do­
tychczas, będą popierać roz­
wijającą się spółdzielczość
pracy i Jak dotychczas udzie­
lać jej będą jak najdalej idą­
cej pomocy.

Jestem przekonany, że dzi­
siejszy Zjazd pobudzi setki
tysięcy spółdzielców — drob­
nych wytwórców do wzmoże­
nia wysiłku i ulepszenia pra­
cy — że nie zawiodą oni za­
ufania partii 1 rządu 1 że, włą­
czając się do wysiłku klasy 
robotniczej i pracującego chłop 
stwa. zwycięsko walczyć bę­
dą o własny dobrobyt, o po­
myślność wszystkich ludzi pra 
cy w Polsce Ludowej, o po­
kój na całym świecie.

*
w czasie obrad wygłosił rów­

nież referat minister przemysłu 
drobnego i rzemiosła A. Zebrow­
ski na temat nowych form orga­
nizacyjnych i nowych zadań spół 
dzielczości pracy.

W drugim dniu obrad toczyła 
się dyskusja nad referatami.

Wśród długotrwałych oklasków 
zgromadzeni uchwalili tekst listu 
do I sekretarza Komitetu Cen­
tralnego Polskiej Zjednoczonej 
Partia Robotniczej — Bolesława 
Bieruta.

Na zakończenie obrad u częsta
nicy Zjazdu jednomyślnie uchwa 
liii rezolucję programową, w 
której zobowiązali się m. in. do 
przedterminowego w.ykonania 
planu produkcyjnego IV kwar­
tału br. w celu pełnej realizacji 
zadań na rok bieżący, rozszerze­
nia zakresu usług zgodnie z u- 
chwałą Rady Ministrów z sierp, 
nia br. oraz zwiększenia pomocy 
spółdzielniom produkcyjnym i 
chłopom gospodarującym indywi­
dualnie.

W100 spółdzielni produkcyjnej
(Dokończenie ze str. 1) 

kułackim, plotką i zacofaniem. Nieugięta, 
patriotyczna postawa chłopów — aktywi­
stów partii, ZSL-u, ZSCh i młodzieży ZMP- 
owskiej kształtowała z roku na rok świa­
domość społeczno - polityczną pracującej 
wsi.

Mówią* • perspektywach recweju gospo­
darczego powiatu, referent wskazał na ko­
nieczność wykorzystania wszystkich rezerw
produkcyjnych; mówił o konieczności zago­
spodarowania odłogów i ugorów, których w 
powiecie jest 546 hektarów; o pełnym za­
gospodarowaniu łąk, których wydajność jest 
w tej chwili jesząze bardzo niska (20 q z 
hektara); o szerszym jeszcze niż dotych­
czas popularyzowaniu najnowszych metod 
agrotechnicznych.

Dyskusja nad referatem przebiegała w
atmosferze serdecznej radości, wypływającej 
z poczucia dobrze spełnionych obowiązków. 
Chłopi meldowali o pełnej realizacji swych 
zobowiązań produkcyjnych, składając jed­
nocześnie życzenia dobrego rozwoju młodej 
jubilatce — 100 spółdzielni produkcyjnej 
powiatu. Niektórzy z dyskutantów wspomi­
nali o swej pracy, o historii pracowitych 
dni, gromady czy spółdzielni.

— Pierwsze kroki były ciężkie — mówił 
przewodniczący spółdzielni produkcyjnej z gro. 
mady Myszki — Giżcwski. Wkłady nie były 
duże. Wspólną pracę zaczęliśmy w lutym ze. 
szlcgo roku. Na początek mieliśmy zaledwie 
jedną krowę, trzy jałówki i dwie świnki. Dziś 
w naszej oborze posiadamy 56 sztuk bydła, w 
tym 1S krów dojnych, w chlewni chowa się 
50 świń. Zc wszystkich obowiązków wobec pań­
stwa wywiązujemy się terminowo.

Na zakończenie pierwszej części miele- 
szyńskich uroczystości zastępca przewodni­
czącego Prezydium WRN — Malinowski 
wręczył 19 przodującym chłopom powiatu 
gnieźnieńskiego dyplomy uznania.

* • *
Na rozległym boisku sportowym Mieleszy­

na odbył się po południu festyn ludowy. 
Rozpoczęły go występy amatorskich zespo­
łów artystycznych gnieźnieńskich zakładów 
Drący (zdjęcie środkowe i dolne I strona).

Do zwycięskiego końca
fDofcońeeeww aw »tr. Jfj

dług wobec państwa, jeśli chodzi o obowiązkowe dostawy 
zboża mają powiaty: Gniezno,Oborniki, Wągrowiec, Wrześ­
nia, Środa i Konin. Opóźniają one wykonanie planu woje­
wódzkiego. W tych powiatach trzeba specjalnie nasilić pra­
cę uświadamiającą, organizować zbiorowe transporty celem 
szybkiej likwidacji zaległości zbożowych.

Ale nie tylko w tych opóźnionych powiatach. Wysokie 
cyfry wykonania planu zbożowego przez przodujące powia­
ty nie świadczą, aby tu nie było już nic do zrobienia. Prze 
ciwnie. Są bowiem w tych powiatach gromady i gminy, któ 
rym daleko jeszcze do 100 procent planu dostaw. W każ­
dym powiecie można znaleźć sporo gospodarstw, które roz­
poczęły wprawdzie dostawy, ale nie sprzedały jeszcze całej 
ilości należnego państwu zboża. Tc końcówki to w sumie 
setki i tysiące ton.

Obserwujemy takie zjawisko, że po zrealizowaniu 90 proc, 
rocznego planu zbożowego, przodujące powiaty i gminy spo­
częły na laurach. Przykładem może tu być powiat Czarn­
ków. Jeszcze w sierpniu przekroczył on 90 proc, planu i zo 
stał zwolniony z miarek i odsypów. Od tego czasu wykona­
nie rocznego planu wzrosło tam zaledwie o 7 proc. Wśród 
pozostałych 3 proc, niemało jest kułaków i kombinatorów, 
wobec których Kolegia Orzekające nie wyciągają konsekwen 
cjl ustawowych, nie stosują sankcji karnych, przewidzianych 
w dekrecie za łamanie praworządności ludowej. Korespon­
denci nasi donoszą, że plany gromadzkie, gminne i powia­
towe hamują wszędzie bogacze wiejscy. Terenowe rady na­
rodowe nie mogą być w tych warunkach pobłażliwe wobec 
opornych i złośliwie uchylających się od obowiązkn ele­
mentów kułackich, jak to idę bardzo często zdarza. Jest tak­
że Jeszcze, niestety, pewna łlośz średniorolnych chłopów, któ 
rzy ulegając wpływom wroga 4 bisowego ociągają się z wy­
równaniem końcówek swych • ; linów. Chłopom tym trzeba 
wytłumaczyć niewłaściwość takiego postępowania.

W 10 powiatach chłopi, którzy wykonali w 100 sroe. 
swoje roczne plany zbożowe, korzystają Już ze zwołnienta 
od miarek i odsypów. Należy obecnie doprowadzić do te­
go, aby wszyscy mogli korzystać z tego dobrodziejstwa u- 
stawy. Najbliższe więc zadanie, to jak najszybciej wyrównać 
zaległości 1 ukończyć zwycięsko realizację planu. Wieś wiel 
kopolska ma wszelkie warunki, aby pian zbożowy zreali­
zować we wrześniu 1 zatrzymać nadał należne Jej przodow­
nictwo w kraju. To powinno być ambicją każdego chłopa 
i wiejskiego aktywisty.

Z kfiźdum rokiem więcej

0 507. więcej tkanin wełnianych
i wiele innych efektownych materiałów
na sezon jesienno-zimowy

W tegorocznym sez.oaiie Je­
sienno-zimowym sklepy w ca­
łym kraju będą mia4y w sprze­
daży o 8 proc, więcej tkanin 
niż w tym samym okresie ub. 
roku. Szczególnie wzrasta za­
opatrzenie w tkaniny wełnia­
ne — będzie ono o blisko 50 
proc, większe niż w zeszłym 
roku.

W dość dużych ilościach
zostały przygotowane wełnia­
ne tkaniny płaszczowe męskie 
i damskie oraz wysoko- i ni­
skoprocentowe tkaniny zgrzeb­
ne na męskie ubrania 1 kostiu­
my. M. in. Zakłady im. Wa­
ryńskiego, Bari :c kiego, Łuka­
sińskiego, Struga i inne do­
starczyły ok. 1 min. metrów 
efektownych tkanin w 10 róż­
nych kolorach, które nadają się 
zarówno na płaszcze damskie

Do mazura stań ochoczo, 
Kajdaniarska wiaro ...

leciało hen, przez wieś. W tłumie słuchaczy 
stał Kazimierz Banach — przewodniczący 
spółdzielni produkcyjnej z Popowa-Ignace- 
wa i sekretarz podstawowej organizacji par 
tyjnej tej spółdzielni — Ludwik Winkiel 
(zdjęcie górne I strona).

— Ta stara pieśń prawdę mówi — wtrącił 
Banach. — Naród nasz zerwał na zawsze 
kajdany.

— Zerwać, zerwaliśmy — odpowiedział Win- 
kieł — ale nie od razu wiedzieliśmy co z tą 
wolnością począć.

Zanim chłopi gminy Mieleszyn zrozumieli 
gdzie droga do dostatku i dobrobytu, dobrze 
napracowali się aktywiści gminni i gro­
madzcy Kułacka plotka omotała silniej niż 
gdzie indziej mieszkańców tej gminy. Pier­
wszego wyłomu w murze zacofania i nie­
ufności dokonała spółdzielnia produkcyjna 
w Popowie-Ignacewie, założona w dniu 18 
lutego 1953 roku. Spółdzielcy zabrali się z 
miejsca do roboty. Prócz 110 hektarów zie­
mi członkowskiej, spółdzielnia wzięła pod 
uprawę 65 hektarów ugorów, siejąc na niej 
lniankę, owies i grykę. Po roku dobrej pra­
cy do spółdzielni przystąpiło 7 chłopów z 
sąsiedniego Popowa-Podleśnego. Poza swymi 
działkami wnieśli oni również 40 ha ugo­
rów. Zaorano je i obsiano trawa. Pierwszy 
jej zbiór dał 40 q z hektara. Niecałe dwa 
lata wspólnej pracy znaczą się w Popowie- 
Ignacewie dostatkiem spółdzielców i ich ro­
dzin. Spółdzielnia wybudowała w tym czasie 
oborę, chlewnie i stodołę oraz wyremonto­
wała część mieszkań spółdzielców. Obecnie 
spółdzielcy zakładają wzorową chlewnię, 
która liczy 86 sztuk trzody. Za rok według 
obliczeń chlewmistrza Stanisława Dzila, 
najstarszego pracownika spółdzielni, liczba 
ta powiększy się 3- lub 4-krotnie

Radosny śmiech, wesołe śpiewki i tańce 
trwały na festynie do późnej nocy Bo też 
iest się czym radować. Wieś gnieźnieńska 
rośnie w dostatek i zwyczajne ludzkie 
szczęście.

(AZ)

Jak 1 na ubrania męskie. Za­
kłady bielskie dostarczają 
efektownych tkanin ubranio­
wych i kostiumowych w kratę 
w 30 odmianach. Rodziców 
niewątpliwie zainteresują tka­
niny zgrzebne w drobną krat­
kę w różnych kolorach — na 
ubranka 1 płaszczyki dla dzie­
ci. Tkanin tego rodzaju przygo­
towano Już około 100 tys. 
metrów. Bogata, bo obejmują­
ca przeszło 200 wzorów, Jest 
kolekcja tkanin wełnianych su­
kienkowych gładkich,. w kratę 
i popularną „pepitkę".

aSSJffiK®
PEKIN. W pierwszych dniach 

października otwarta bodzie na 
jednym z zachodnich przedmieść 
Pekinu wielka wystawa osiąg­
nięć gospodarczych i kultural­
nych Związku Radzieckiego. Bę­
dzie to największa radziecka 
wystawa za granicą.

-łJ-
HAGA. — Władze holender­

skie zarządziły budową koszar 
dla zakwaterowania wojsk ame­
rykańskich, które mają stacjono­
wać w Holandii. Zarządzenie to 
zostało wydane zanim jeszcze 
parlament holenderski ratyfiko­
wał umowę między rządem am« 
rykańskim i holenderskim w 
sprawie rozlokowania wojsk ame 
rykańskich w Holandii.

•a-
BERLIN. — Ostatnio zwolnio­

no z więzienia w Werl (Niemcy 
zachodnie) dalszych czterech 
zbrodniarzy wo:ennych.

PEKIN. — Do dnia 18 wrześ­
nia włącznie Koreańską Republi­
kę Ludowo Demokratyczną opu­
ściło przez punkt graniczny w 
Sinandżu 14.976 chińskich ochot­
ników ludowych Wycofywanie 
oddziałów ochotników ludowych 
z Korei trwa.

-a-
PARYŻ. — Prasa syryjska opu 

blikowała uchwałę powziętą 
przez kongres pisarzy arabskich, 
który obradował niedawno w Da 
maszku. Uchwała stwierdza, 
wszyscy pisarze arabscy powinni 
wziąć udział w walce narodów 
arabskich przeciwko okupacji im 
perialistycznej i agresywnym 
paktom imperialistycznym.

LONDYN. — Przed kilku dnia 
mi zakończyła się w Londynie 
III brytyjska wystawa artykułów 
spożywczych. W ciągu całego 
okresu trwania wystawy pawilon 
radziecki był przedmiotem wiel­
kiego zainteresowania. Pawilon 
ten zwiedzało codziennie oko“o 
40 tysięcy osób.

-H-
LONDYN. — Rząd irański 

podpisał z tzw ,.konsorcjum mię­
dzynarodowym" umowę w spra­
wie nafty irańskiej. Umowa ta 
ma być jeszcze zatwierdzona 
przez Medżlis.



fensy wa na polach i w zagrodach
Ui'chwały partii 1 rządu na­

kazują zlikwidowanie 
wszelkich nieużytków. Powiat 
koniński ma 3500 ha gruntów 
opuszczonych, nie zagospodaro 
wanych. Z tego zaledwie 150 
ha — zdaniem zastępcy kie­
rownika Pow. Zarządu Rol­
nictwa — nadaje się pod pług, 
reszta pod zalesienie. Uważa­
my jednak, że pod uprawę 
przeznaczyć można o wiele 
więcej hektarów.

Niestety, Prezydium Po­
wiatowej Rady Narodowej, a 
szczególnie prezydia gmin­
nych rad narodowych nie za­
interesowały się sprawą za­
gospodarowania i tego nie­
wielkiego areału. Nie wzięły 
należycie pod uwagę wytycz­
nych partii i rządu, nie prze­
niosły ich do gromad. To spo­
wodowało, że nikt z chłopów 
indywidualnych nie przystą­
pił do uprawy porzuconych 
działek, chociaż — Jak stwler 
dza się ogólnie — w powiecie 
daje się odczuć głód 
Podobne, a godne potępi & 
w stosunku do uchwał II 
zdu stanowisko zajęło kferow 
nictwo Państw. Stadniny Koni 
i Nieświatowa, które nie tyl­
ko, że nie przejęło leżących 
odłogiem gruntów, ale z do­
tychczas użytkowanych 95 ha 
chciało zrezygnować.

Każdy o tym wie, że łatwo 
gospodarzy się na dobrej zie­
mi, ale właśnie zadaniem pań­
stwowych gospodarstw jest 
między innymi pokazać chło­
pom w oparciu o wiedzę, że 
i słabsze ziemie mogą dobrze 
rodzić.

Drugą sprawą niemniej waż 
ną, a dotyczącą aparatu służ­
by rolnej jest uregulowanie 
własności prawnej. Tegorocz­
ny plan .obejmuje wydanie 
474 aktów 'nadania ziemi, o- 
szacować trzeba jeszcze 182 
gospodarstwa. Trudność po­
lega na braku katastru. Mier­
niczych jest za mało, nie mo­
gą podołać nawałowi pracy. 
Wnioski leżą nie załatwione 
przeszło rok. Stąd niezado­
wolenie wśród chłopów i znie­
chęcenie do lepszej pracy na 
ziemi przyznanej z reformy 
rolnej. Wojewódzki Zarząd 
Rolnictwa, a szczególnie Wy­
dział Urządzeń Rolnych wi­
nien się tym jak najszybciej 
zająć i powiększyć liczbę mier 
niczych.

Podnieść hodowlę
W/ roku bieżącym powiat 
** koniński postanowił 

podnieść hodowlę bydła o 
2000 sztuk. Aby to zre­
alizować, trzeba byto za­
hamować sprzedaż cieliczek, 
zwrócić większą uwagę na łą­
ki i pastwiska, przystąpić do 
budowy silosów, które by za 
pewniły dostateczną ilość pa­
szy na zimę. W roku przy 
szłym projektuje się podnie­
sienie stanu pogłowia bydła o 
taką samą ilość.

Chłopi zrozumieli, że z ho­
dowlą wiąże się zagadnienie 
łąk i pastwisk. Dowodem te

Mogq spać 
spokojnie...

[VI areszcie możemy spać spo j 
kojnie! — p.sze „Der |j

Tag" (Frankfurt n. Menem) [i 
Los żon czołowych hitlerow- jj 
ców jest zapewniony. Frau i 
Goering posiada eleganckie j 
parterowe m eszkanie w naj­
droższym hotelu w Mona­
chium i żyjc niemal rozrzut­
nie. Frau Ribbentrop i Speer 
mieszkają znowu we wła­
snych willach. Dobrze rów­
nież powodzi się innym hitle­
rowskim damom. Żadna z 
nich nie pracuje, a wszystkie 
ży.ią dostatnio.

Himmlerowa i Frankowa 
stoją na czele kościelnych or­
ganizacji „dobroczynnych". 
Była kierowniczka Reichs. 
fraucn (Kobiet Rzeszy) — 
Scholtz • Kiink oświadczyła 
niedawno dziennikarzom za- 
chodnin-riiemieckim: „Jestem 
dziś taka sama narodowa so. 
cjelistka, jak kiedyś".

Gna I jej trzeci mąż fleiss- 
mayer, były SS Obergrupp -n- 
fuehrer. pracują w dyrekcji 
•abryki Coca-Cola. Nie jest 
fo rzecz przypadkowa. Gdy w 
Hessen wykryto tajną organi- 
zację hitlerowską, ujawniło 
s,5 4e finansowała ją dyrek­
cja fabryki Coca-Cola.

C.Sonntag" — hb)

powiatu konińskiego
Powiat koniński, tak jak każdy Inny opracował w 

oparciu o uchwały II Zjazdu partii plan 2-letniej 
ofensywy na swoich polach i w zagrodach gospodar­
skich. Realizacja tego planu napotyka jednak na różne 
przeszkody, które trzeba jak najszybciej usunąć.

Podniesienie wydajności ziemi 1 hodowli to szero­
kie zagadnienie. Rozpatrzmy je więc na poszczególnych 
odcinkach, aby tam, gdzie trzeba, w czas zaradzić 1 po­
móc.

go — ich pomoc w pracach i 
wodno-melioracyjnych. Czyny 
melioracyjne poprawią stan 
1000 ha łąk. Chłopi nawieźli 
i poprawili 2000 ha łąk. Dzię­
ki pomocy państwowej w ra­
mach prac Rejonowego Kie­
rownictwa Robót Wodno-Me­
lioracyjnych zagospodarowali 
od nowa 650 ha łąk.

Jest jeszcze wiele 
do zrobienia

p rzypatrzmy się bliżej tej
* sprawie. Na 14 tys. ha 

łąk zaledwie 3 tys. ha są na 
poziomie. To znaczy, że 11 
tys. ha wymaga zagospodaro­
wania. 3,5 tys. ha łąk trud­
no obecnie nazwać łąkami. 
Pastwiska, a Jest ich wiele ty 
sięcy hektarów, zupełnie nie 
spełniają swego zadania.

Pomyślmy, Ile z tych łąk 
i pastwisk można by wyżywić 
bydła. O ile wzrosłaby pro­
dukcja mleka 1 masła! Rady 
narodowe w powiecie koniń­
skim muszą tę sprawę wziąć 
mocniej do serca. Nie można 
wyłącznie oglądać się na Re­
jonowe Kierownictwo Robót 
Wodno-Melioracyjnych, które 
wykonuje prace zasadnicze i 
specjalne.

Z rozwojem hodowli bydła 
łączy się także sprawa budo­
wy silosów. Na zaplanowa­
nych 240, chłopi w tym roku 
wybudowali z gliny — 287, z 
cementu — 98. Brak tylko 
przekonania do parowania i 
kiszenia ziemniaków. Straty 
corocznie ponoszone w kop­
cach niewątpliwie przekonają 
chłopów do tego nowoczesne­
go sposobu magazynowania 
na zimę żywności fila obór, a 
szczególnie dla chlewni, któ­
ra w ciągu 2 lat ma się pod­
nieść o 11,5 sztuki na 100 ha.

Obornik
to ważna sprawa

TJoclowla — to nie tylko
“ dowód, ale i możliwość 

uzyskania olbrzymich zasobów 
obornika, którego wartości

Karykatura zupełnie prawdziwa
/ komedią polską o tematyce współ- 
'J czesnej, jak powszechnie wiadomo, 
nie było dotąd dobrze. Z wielkim tru­
dem doliczylibyśmy się iednej komedii 
na każdy rok powojenny, a o utworze, 
który by w repertuarze polskiej drama 
turgii zajął miejsce na stałe — nawet 
nie marzono. Tym bardziej więc, na­
leży gorąco powitać nową komedię, na 
której można się uśmiać szczerze.

Komediofarsa Skowrońskiego i Słot­
wińskiego biie co prawda zasadniczo 
tylko w jeden egzemplarz ludzki, nod- 
dając go koncentrycznym atakom 
ośmieszającym, lecz operację wyko­
nuje gruntownie, ku uciesze wszyst­
kich bez wyjątku widzów. Na kacyku- 
dyrektorze, potraktowanym zresztą 
przez autorów dosyć pobłażliwie, nie 
zostawia się suchej niteczki. Wszystkie 
jego grzeszki, a jest tego długa litania, 
są wyłuskane i skompromitowane. Pan 
Puchalski cierpi więc przede wszyst­
kim na dyktatorstwo. jest przy tym 
kumotrem, sodowiarzem i frazesowi- 
czem. Tłumi także, iak na negatyw­
nego dyrektora przystało, wszelką „od­
dolna" krytykę, nie dopuszcza oczywi­
ście do jakiejkolwiek racjonalizacji i 
postępu technicznego. Lubi sobie nie­
co popić, poklepać sekretareczkę (ka- 
czorek!) — natomiast niechęcią da­
rzy wszelka rzetelna robotę, a podpi­
suje listy bez czytania. Gdy do tego 
wszystkiego dodać, że jest potomkiem 
(ankietologicznym) bogatego świnio- 
bóicy z Grodziska i w życiorysie far­
buje sie na bojownika proletariatu _■— 
zrozumiemy, jak cieżkie zadanie wziął 
na siebie KAZIMIERZ. FAB1SIAK.

No i tu następuje pierwsze, przy­
jemne rozczarowanie Autorzy — dwai 
panowie „S“ pokazali wspólnie z ak­
torem, że super-schemat dyrektora- 
kacyka doprowadzony niemal do ab­
surdu. można na scenie uczynić peł­
nym życia. Mało — przekonać nas. że 
kiedyś takiego iegomościa już spotka­
liśmy że panów Puchalskich trzeba 
tępić, choć pozornie są dobrodusznia-

„Imieniny pana dyrektora", ko­
mediofarsa Z. Skowrońskiego i G. 
Słotwińskiego w Teatrze Nowym — 
Reżyseria: Włodzisława Ziembiń­
skiego — Scenografia: Romana 
Feniuka.

śmieszność postaci, karykaturalną, 
ograniczoną tępotę prowincjonalnego 
dygnitarza wydobył Kazimierz Fabi- 
siak bardzo prostymi środkami. Nie 
dał się zasugerować drugiej części 
podtytułu, który mówi o komertio- 
FARŚIE; nie pozwalał więc sobie na 
żadne szarże, a postacią z farsy był 
tylko tam, gdzie tekst wyraźnie to su­
gerował. Doskonale dawkował tempe­
raturę nastrojów dyrektora Puchal­
skiego — od pana i władcy fabryki, 
poprzez birbanta, do potulnego pan- 
toflarza. A tym właśnie wywoływał 
salwy rzetelnego śmiechu na widowni, 
nie pozwalając sobie ani razu na łat­
wiznę.

Takie też zadanie, zmontowania 
prawdziwej, a więc żywej kary­
katury stosunków w wytwórni płyt 
gramofonowych, postawił sobie reży­
ser przedstawienia — WŁODZISŁAW 
ZIEMBIŃSKI. Z tej niewątpliwie słusz 
nej koncepcji niestety wyłamał sie 
Z. RELSKI, grający naczelnika Dobka. 
Pamiętał on przez cały czas tylko o 
farsowym charakterze „Imienin pana 
dyrektora". Przez trzy akty chodzi po 
scenie zgięty w pół, porusza się w ja­
kiejś dziwacznej pozie, swoje kwestie 
wypowiada drżącym, sztucznym i nie­
naturalnym głosem, jakim nikt nigdy 
nie mówi — nawet na przedstawie­
niach najbardziej płaskiej farsy. I 
tylko o to, że ta rola wymknęła się 
spod retuszu reżyserskiego można 
mieć pretensje do W. Ziembińskiego.

Reszta aktorów na ogół dzielnie se­
kundowała K. Pabisiakowi. Słowa du­
żego uznania należą się EUGENIU­
SZOWI KOTARSKIEMU, jak zwykłe 
doskonałemu w charakterystycznych

rolach prostych ludzi. Chód, gesty, 
ruchy, mimika twarzy mówiąca tro­
chę o szelmostwie, trochę o swoistej fi­
lozofii życiowej woźnego Więckow­
skiego — wszystko to razem tworzyło 
świetna, komediową postać. Także 
B. FREJTAŻANKA i L. DĘTKO WSKI 
bardzo dobrze wywiązali się z ról u- 
rzędników fabrycznych, wywołując 
śmiech publiczności nietania szarża, a 
oszczędnością środków gr>. Z obu in­
spektorów J. CHODACKI i J. DIETL 
bardziej się nam podobał ten ostatni, 
wydobywający komizm swoich ról (nie 
tylko na przedstawieniu „Imienin pa­
na dyrektora") środkami śmiertelnej 
wprost powagi, lub śmiałej charakte­
ryzacji. Maria Puchalska (żona dyrek­
tora) była w ujęciu PELAGII RELE- 
WICZ-ZIEMBIŃSKIEJ raczej komicz­
ną „panią z towarzystwa" niż żoną 
urzędnika z białostockiego, która poza 
świetną kuchnią, nie ma żadnych wy­
górowanych ambicji w stosunku do 
siebie i męża, co wyraźnie sueeruia 
autorzy. Jednak — musimy to przy­
znać — w całości przedstawienia mo­
żna się było zgodzić i na takie potrak­
towanie roli pani Puchalskiej.

Nie podobał się natomiast „pozytyw­
ny" inżynier. Mimo braków teksto­
wych inż. Rachwał powinien mieć je­
dnak w sobie jakiś ogień, zapał. Powi­
nien, do diabła, kochać swoja Magdę 
i Magda jego! Tymczasem tvc.h bar­
dzo charakterystycznych cech mło­
dych ludzi nie zauważyliśmy ani w 
grze IRENEUSZA KANTCKTEGO - i 
niestety także u K. SALABURSKIEJ 
(Magda Puchalska). Podniecenie ner­
wowe w scenach spięć z p Puchal­
skim (wieczne unoszenie sie na pal­
cach) wychodziło I. Kanickiemu sztu­
cznie, nieprawdziwie, a to — co tu 
dużo ukrywać — kładzie całą rolę. 
Na szczęście i to potknięcie i grubymi 
krechami rysowana postać naczolnika 
Dobka, nie zepsuło całości. Należy 
przypuszczać, że „Imieniny pana dy­
rektora" zejdą z afisza po jubileuszu, 
a więc po setnym przedstawieniu.

J. Mil.

nie zastąpi żaden nawóz po­
mocniczy. Słusznie też postą­
pił Pow. Zarząd Rolnictwa w 
Koninie, włączając do swego 
2-letniego planu sprawę bu­
dowy gnojowni 1 zbiorników 
do gnojówki.

Gnojowni glinobitych w o- 
becnym roku plan przewiduje 
559, w przyszłym — 670, ce­
mentowych —- 44 i 80 w roku 
przyszłym, zbiorników zaś 125 
i 172. Te liczby trzeba uwa­
żać za początek właściwego 
przechowywania obornika. Bo 
gnojownia cementowa 1 zbiór 
nik na gnojówkę winien znaj­
dować się w każdym gospo­
darstwie, o ile nie chce ono 
tracić cennych składników dla 
ziemi.

Chłop może być pewien do­
brego urodzaju, jeśli co parę 
lat zasili ziemię dobrym obor­
nikiem, dobrze uprawi i obsie- 
je kwalifikowanym ziarnem. 
Plan powiatu konińskiego mó­
wi o dalszym zwiększeniu wy­
dajności zbóż 1 okopowych z 
hektara. Na dobrze wymierz- 
wionej ziemi można rozszerzyć 
uprawę pszenicy o 4,8 proc, 
areału, obu jęczmieni o 3,8 
proc., a buraków cukrowych 
o 12 proc. Ta zmiana w uprą 
wach umożliwi lepsze zaopa­
trzenie powiatu w pszenną mą 
kę i kaszę oraz w kiszonki 
(liście . buraczane) dla Inwen­
tarza nie mówiąc już o ol­
brzymich dochodach dla wsi.

A jak z maszynami!
JA obrze zagospodarowane 

łąki większa hodowla, 
dobre magazynowanie oborni­
ka. kwalifikowane ziarno — to 
jeszcze nie wszystko, by moż­
na podnieść produkcję rolną. 
Potrzebne są narzędzia 1 ma­
szyny.

POM w Golinie nie przygo 
tował się należycie do walki 
w ramach 2-letniego planu. 
Warsztaty Jego są bardzo pry 
mltywne, nastawiony jest wy­
łącznie na pomoc kilkunastu 
spółdzielniom, zupełnie nie 
biorąc pod uwagę pomocy dla 
indywidualnego chłopstwa.

Brak mu ciągników gąsienico­
wych i pługów do uprawy łąk. 
Poradził sobie w ten sposób, 
że ursusowskie pługi przerobił 
na 2-skibowe. Zarząd Woje­
wódzki POM-ów w Poznaniu 
musi więcej dbać o swoją pla­
cówkę w powiecie konińskim, 
gdzie ma ona szczególne zna­
czenie polityczne, lecz samo 
kierownictwo POM-u w Go­
linie też nie może oglądać się 
tylko na Zarząd Wojewódzki, 
a wykazać musi więcej ini­
cjatywy i więcej zrozumienia 
dla potrzeb swego terenu.

Prezydium PRN, jako go­
spodarz terenu musi również 
więcej uwagi skupić na POM, 
który mimo swoich 4 lat ist­
nienia nie jest zelektryfikowa­
ny, chociaż linia wysokiego 
napięcia przechodzi tuż obok.

W pracy omłotowej w 340 
gromadach nie może podołać 
80 kompletów młocarnianych 
GOM-ów. Są one za mało wy­
dajne. W Dąbroszynie war­
sztat GOM-u lada dzień runie, 
o ile Już się nie rozsypał. Po­
dobny stan budynków jest w 
19 Innych GOM-ach. Władze 
POM-owskle, Powiatowa 1 
Gminne Rady Narodowe nie 
zaopiekowały się tymi placów­
kami należycie. Zachodzi oba­
wa, że dostarczonych w tym 
roku 70 siewników zbożo­
wych i 10 siewników do nawo 
zów zniszczeje na dworze, bez 
dachu, lub pod dziurawym da­
chem. Komisja Rolna przy 
Pcw. Radzie Narodowej 1 po­
szczególne komisje rolne przy 
Gminnych Radach Narodo­
wych, wiedząc o tym, nie zmo 
bilizowały zobowiązanych pla­
cówek 1 ich władz odgórnych 
do naprawy budynków, ich ro­
la raczej ograniczyła się do 
wykrywania odłogów 1 ugo­
rów, słusznie, ale to o wiele, 
wiele za mało. Czyżby nie in­
teresowały się sprawą realiza­
cji 2-letniego planu?

Wytknęliśmy najważ­
niejsze sprawy powiatu 
konińskiego, związane z 
realizacją 2-letniego planu 
rozwoju rolnictwa. Obec­
ne niedociągnięcia mogą 
powodować dalsze i to nie 
tylko w roku przyszłym, 
ale i w latach następnych. 
Toteż trzeba je szybko zli 
kwidować. Podniesienie 
produkcji rolnej jest spra­
wą nie tylko Pow. Zarzą­
du Rolnictwa 1 POM-u, 
ale wszystkich władz po­
wiatu konińskiego, sprawą 
każdego człowieka.

P. R.

REMILITARYZACJA NIEMIEC ZACHODNICH 
Na zdjęcia: „policja adenauerowska w stalowych heł­
mach w czasie defilady aa stadionie olimpijskim, w za­

chodnim Berlinie (zdjęcie z 5. 9. hr.).
Fot. — CAF

Przewozy jesienne za pasem

Gminne spółdzielnie i stacje kolejowe
podejmują współzawodnictwo
dla usprawnienia transportu

Na naradzie zorganizowa 
nej ostatnio przez Zarząd 
Okręgu Zw. Zaw. Pracow­
ników Handlu w Poznaniu, 
zebrali się pracownicy tran 
sportu spółdzielczości zao­
patrzenia i zbytu „Samopo­
moc Chłopska" z całego 
województwa oraz delega­
ci DOKP, aby wspólnie o- 
mówić zbliżającą się akcję 
przewozów jesiennych.
Usprawnienia jakich prze­

de wszystkim życzyliby sobie 
od kolei pracownicy spółdziel­
czości (szczególnie GS-ów) 
przedstawiają się mniej wię­
cej następująco:

Terminowe awizowanie o na 
dejściu wagonów na stację, 
aby można było przygotować 
ludzi i środki transportowe. 
Wiele było wypowiedzi świad 
czących, że tylko nieliczne sta 
cje (Jarocin, Szamotuły, Szu­
bin itd.) wypełniają należycie 
ten swój podstawowy obowią­
zek.

Absolutnie nie powinny 
powtarzać się takie wypadki, 
jakie na przykład miały miej 
sce na stacji Pleszew, czy Cho 
dzież, gdzie w godzinę, czy 
dwie po odpowiedz.i ze stacji, 
że wagonów w danym dniu 
nie będzie — zjawiały się na­
gle transporty. Oczywiście wte 
dy, gdy ludzi i transport GS- 
ów już rozdysponowano.

Zdarza się jeszcze, że PKP 
przetrzymuje na stacji wyj­
ściowej wagony z kilku dni. 
aby wysłać je razem do stacji 
docelowej. W efekcie taki tran

sport składający się z kilku­
nastu i więcej wagonów prze­
kracza możliwości GS-u, jeśli 
chodzi o sprawne i terminowe 
wyładowanie. Stąd oczywiście 
zbędne koszty.

Dalej chodziłoby o to, aby 
podstawiane wagony były czy 
ste, zdezynfekowane, z pełnym 
wyposażeniem — nie tak, jak 
to przytrafiło się w Książu, 
Śremie, Kościanie, Rawiczu 
czy Ostrów''. gdzie nie do­
starczono zai.aw przy ładun­
kach zboża.

Są także poważne niedocią­
gnięcia w pracy zaopatrzenia 
i zbytu spółdzielczości „Sa­
mopomoc Chłopska", szczegól­
nie jeśli chodzi o operatywne 
planowanie przewozów. Nie do 
starcza się w terminie miesię­
cznych planów, często nie od­
powiadają one rzeczywistym 
potrzebom, a plany 5-dniowe 
są w dużym stopniu nierealne 
w stosunku do zatwierdzo­
nych już planów miesięcznych.

Rozwiązanie tego zagadnie­
nia połączone jest z koniecz­
nością podniesienia kwalifi­
kacji pracowników spółdziel­
czości „Samopomocy Chłop­
skiej". Wiele zastrzeżeń mo­
żna mieć także do pracy pla­
nistów PZZ i Ministerstwa 
Skupu.

Stanowczo za często zdarza 
się jeszcze przetrzymywanie 
wagonów przez GS-y. W pier­
wszym półroczu br. uzbierało 
się aż 5.697 godzin z 404 prze­
trzymanych wagonów Wiele 
GS-ów (Gniezno, Środa, Cho­
dzież) nie wykorzystuje także 
w pełni pojemności wagonów.

Jak wiele korzyści przynieść 
może dobrze zorganizowana 
współpraca świadczą przykła­
dy stacji kolejowych Szamotu 
ły, Czarnków, Gostyń, Jarocin, 
Oborniki. Kościan itd. gdzie 
między GS-aim i PZGS a sta­
cjami kolejowymi istnieje już 
od 1951 r. współzawodnictwo 
w tym zakresie. Tamtejsze 
PZGS-y i GS-y stale znajdu­
ją się w czołówce naszego wo­
jewództwa.

Narada zakończyła się przy­
jęciem uchwały, w myśl któ­
rej wszystkie FZGS-y i GS-y 
oraz stacje kolejowe zobowią­
zały się przystąpić do współ­
zawodnictwa mającego na ce­
lu usprawnienie przewozów 
jesiennych. (raw)

...Już w roku 1949 war­
tość produkcji rolniczej na 
jednego mieszkańca Poisk 
osiągnęła poziom przed 
wojenny.

...’V Polsce Ludowej od 
budowaliśmy i wybudowa­
liśmy około 1 200 C00 izb 
mieszkalnych.

...Około 1 200 000 dzieci 
korzysta w Polsce każdegc 
roku z ko!or :i.

...152 miliony osób rocz 
nie ogląda w Polsce film 
10 mdionów osób — przed 
stawienia teatralne, 7 mi­
lionów' słucha oper i kon­
certów.

...W Polsce Ludowej na­
uczono czytać i pisać 
76? tU)O - "■"•'Netów. Oko­
ło 602 000 osób bierze u- 
dział w '""kursie czytelni­
czym ZSCh.



Nie zmarnowała się 
ani jedna wiśnia

Przedsiębiorstwo Skupu Owo 
ców i Warzyw w Kościanie 
(PSÓW) ma za zadanie skupy­
wanie od chłopów wszystkich 
nadwyżek warzyw, owoców, 
ziemniaków wczesnych, mi od a 
i woąku oraz rozprowadzenie 
tych towarów do detalu, jak 
również dla przemysłu i na eks 
port.

Przedsiębiorstwo kościań­
skie, które obejmuje swoją 
działalnością trzy powiaty: 
Kościan, Nowy Tomyśl i Wol­
sztyn i posiada na tym terenie 
9 stałych punktów w Śmiglu, 
należy do najlepszych w woj. 
poznańskim. Świadczy o tym 
przede wszystkim wykonanie 
planu skupu za I półrocze.

Pomimo wybitnie niesprzyja 
jących warunków atmosferycz­
nych (długotrwałe i silne mro­
zy, chłody wiosenne i brak 
słonecznego światła) plan sku­
pu warzyw wczesnych wyko­
nano w 158 proc., warzyw 
gruntowych w 125 proc., owo 
ców — 249 proc., ziemniaków 
wczesnych — 171 proc., miodu 
— 425 proc, i wosku — 133
proc.

Bardzo dobrze w tym roku 
była przeprowadzona wśród 
producentów kontraktacja,

Zapomniana
lokomobila

Na podwórzu spółdzielni 
produkcyjnej w Robakowie, 
powiat Śrem, stoi już od kil­
ku lat lokomobila, niezabez­
pieczona przed wpływami at­
mosferycznymi. Lokomobilę 
tę winni spółdzielcy przezna­
czyć na złom, po uprzednim 1 
wymontowaniu części nada- | 
jących się do użycia.

St. Nowak

dzięki czemu w I półroczu o- 
woców i miodu np. kupiono 
trzy krotnie wtięcej niż w ana­
logicznym okresie ub. roku, 
przy czym odbiór skupionego 
towaru był należycie zorgani­
zowany.

Również tylko dzięki należy­
temu przygotowaniu wszyst­
kich punktów skupu (niektóre 
bez przerwy pracowały całą 
dobę) nie dopuszczono do zmar 
nowania and jednej wiśni, któ­
rych urodzaj w tym roku był 
nadzwyczajny. Potrafiono uru­
chomić 40 brygad samochodo­
wych dla rozprowadzenia po 
całym kraju około 2000 ton wi­
śni!

PSÓW wysyła także za gra­
nicę wiele wagonów ogórków, 
pomidorów, kalafiorów i in­
nych warzyw, a towary te zdo­
bywając najwyższe ceny, przy­
noszą naszemu krajowi cenne 
dewizy.

Wszystkie punkty skupu wy 
konały swoje półroczne plany 
z nadwyżką, przede wszystkim 
dzięki długofalowemu współza 
woclnictwu, w którym już od 
dwóch lat biorą udział wszy­
scy pracownicy. Komisja 
współzawodnictwa opracowała 
i ogłosiła regulamin oraz sy­
stematycznie podlicza i ogła­
sza wyniki współzawodnictwa, 
orzyznaiąc najlepszym placów­
kom i pracownikom dyplomy i 
nagrody pieniężne. W I półro­
czu we współzawodnictwie zwy 
ciężył nunkć skupu w Śmiglu. 
Nagrody pieniężne wypłacono 
12 pracownikom, a 15 wyróżnio 
no lrstami pochwalnymi.

Dzięki współzawodnictwu o. 
gólny plan skupu wykonano 5 
dni przed terminem w 142 
proc. Plan zaopatrzenia in­
nych województw wykonano 
w 125 proc., plan obrotu w 149 
proc. (A. C.)

Zakładamy sady
J nżynier Masłowski szedł z 
* przewodniczącym spółdziel­

ni produkcyjnej drogą między 
polami, na których pracowały 
siewmki. W pewnej chwili usie- 

A dli obaj na przydrożnych kamie­
niach i inżynier, wskazując na 
niedalekie wzgórze, powiedział:

— Tu, u was w międzychodz- 
kim są ładne tereny pod sady. 
Bo zapamiętajcie, że pierwszą i 
najważniejszą sprawą przy ich 
zakładaniu jest wybranie odpo- 
wiedn.o ukszła Lowanego terenu.
I właśnie najlepsze są łagodne 
zbocza pagóruów. Najgorsze — 
doliny zamknięte, które podczas 
z;m.y zamieniają się w mrozowi- 
ska. Oczywiście, drzewka wtedy 
gmą.

— No, to teren u nas byłby 
Właśnie m.elismy na myśli to 
wzgórze, któreście, inżynierze, 
wskazali.

— Musimy jednak zbadać jaka 
tam jest wysokość wud grunto­
wych. Badamy teren w ten spo 
sób, że kopiemy w kilku miej­
scach do«y głębokie na 2 metry. 
Jeśli na przełomie kwietnia i 
maja pojawi się w nich woda — 
sadu na tym terenie zakładać nie 
należy. Nie pora jednak teraz o 
tym mówić, bo mamy jesień a 
nie wiosnę. Ale to tylko tak dla 
przypomnienia, W każdym razie 
głębokość lustra wody gruntowej 
wynosi dla czereśni i grusz 150 
do 180 cm dla jabłoni 120 do 150 
cm. ale najlepiej jeśli jest dwa 
metry.

— Będziemy musieli poprosić 
naszego agronoma rejonowego, 
aby pomógł nam zbadać te rze­
czy.

Tak będzie najlepiej. Co do 
gleby, to ludzie powiadają, że 
każda rola, na której udaje Się 
żyto i ziemniaki — może być bra 
na pod sad. Tak nie jest, bowiem 
dla drzewek ważne jest także, 
poza glebą, podglebie. Co tam 
gadać, również drzewa owocowe 
udają się najlepiej, jak każda 
uprawa na żyznych glebach ob­
fitujących w mineralne sk'ad 
niki. Nie znaczy to. że sady mc 
żerny zakładać tylko na jakich- 
„ekstra" ziemiach. Pod sady nie 
mogą być brane tylko ubogie 
prawie lotne piaski choć znane 
są fakty sadzenia na takiej lichej 
glebie drzew wiśni. Gleby mniej 
piaszczyste nadają się już pod 
sadzenie nie tylko wiśni ale i 
czereśni, a nawet jabłoni Nato­
miast grusze i śliwy wolą gleby 
bardziej zwięzłe Aha żebym 
nie zapomniał ważną rzeczą jest 
dla sadu osłona

— Ba. .lecz jakże ją stworzyć? 
To zapewne rzecz nieprosta.

— To prawda. Po pierwsze 
dlatego że stworzenie osłony z 
gęsto posadzonych w rzędzie 
drzew wysokich wvmaga sporo 
czasu aż drzewa te podrosną 
zaczna spełniać swoia rolę.. Po 
drugie. zasłona taka dobrze 
chroniąca w lecie sad od wia

Przykłady karygodnych zaniedbań
500 litrów piwa spłynęło... do kanału

Do poważnych niedociągnięć uspołecznionego han­
dlu należą: brak analizy potrzeb konsumenta, wygod­
nictwo i asekuranctwo przy wprowadzaniu do obrotu 
trudniejszych asortymentów, np. owoców i warzyw.
Przykładów na to jest wie­

le. Oto w dniu 14 czerwca br. 
zaopatrzeniowcy PSS w Sza­
motułach zamówili dla tego 
kilkutysięcznego miasta za­
ledwie... 65 pęczków march­
wi. Podobnie w Pile zamó­
wiono na dzień 15 czerwca 
bież, roku zaledwie... 100 ka­
larep i 200 główek sałaty. Oto 
dowód asekuranctwa na wy­
padek kłopotów z nie sprze­
danymi warzywami. Nie są to 
wyjątkowe wypadki. Tego ro­
dzaju „zaopatrywanie" skle­
pów w warzywa spotyka się 
w spółdzielniach PSS w Lesz­
nie, Ostrowie, Kaliszu i Gnieź 
nie.

30 kilogramów bryndzy
na 80 sklepów

To samo wygodnictwo prze I 
jawia się przy wprowadzaniu ' 
do handlu nowych artyku- , 
łów, jak na przykład bryn-

trów przesuszających glebę, od 
otrząsania owocuw i taman.a 
gałęzi — nie wiadomo jak wpły­
nie na zmntCjozeńie niebezpie­
czeństwa wymarzania arzew w 
zimie. O, tu na tym wzgórzu 
trzeba oczywiście stworzyć yiuy 
szłemu sauowi osłonę od strony 
szczytu wzgórza, a me od sirony 
doliny.

— n. jakie radzicie sadzie 
drzewka, inżynierze?

— Najpierw pomówmy o ich 
formie: otóż koniecznie n.sko- 
pienne. W Związku Radzieckim, 
Kanadzie, USA os.ąga się piękne 
wyniki wiaśn.e dzięki tym drzew 
kom. Wyaoki pień jest bardziej 
narażony na mrozy. Poza tym 
więc, że drzewka niskopienne są 
bardziej wytrzymałe na mroźne 
z.my, wyprowadzanie ich w 
szkółkach jest tańsze trwa bo 
wiem o rok krócej, a poza tym 
przyjmują się one iatw.ej i szyb 
ciej rosną. Wcześniej owocują 
Wiatr nie miota tak koronami. 
Wszystkie te przyczyny składają 
Się na to, że drzewka niskopien­
ne owocują lepiej.

— A jak wysokie są korony 
tych drzew?

— Zaczynają się już 50—90 cm 
nad ziemią, podczas gdy wysoko 
pienne. 1,5 do 2 m nad ziemią 
ieraz sprawa odmian: trzeba 
najpierw ustalić typ sadu. Czy 
ma on dostarczać dużych ilości 
jednakowego owocu do prze­
twórni, czy też owocu do bezpo­
średniego spożycia w miastach. 
Jasne, ze odmiany przetwórcze 
sadzi się tylko tam, gdzie w po­
bliżu jest odpowiedni zakład 
przeróbczy, bo transportowanie 
owoców przemysłowych na dal­
sze odleg-ości jest nieopłacalne. 
Natomiast owoce na zaopatrzenie 
miasta można produkować z dala 
od nicn. ale takie gatunki, które 
wytrzymają przesyłanie. Trzeba 
poza tym przeanalizować przy 
doborze odmiany jej odporność 
..a mróz. Ważna jest płodność 
drzew, na przykład kosztele owo 
cują dopiero w wieku dziesięciu 
iat!

— A ile odmian sadzić?
— W odróżnieniu od przydo 

mowego ogródka — w sadzie 
irzyrnsmy odmian niewiele: 4 do 
8. Sadzić należy nie kwaterami, 
lecz w rzędy według zasady: od­
miana A za nią rząd odmiany 
B C D potem znowu A B Ć. 
L> W ten sposób ułatwiamy za- 
oylanie, bo każda odmiana ma 
w pobliżu trzy pozostałe odmia 
uy A jednej odmiany sadzić nie 
można, bo powstają trudności z 
zapylaniem, a ponadto niesposób 
zebrać owocu, który dojrzewa 
/ównocześnie na całym terenie. 
Bardzo ważne jest założenie w 
ladzie pasieki! Najlepiej mieć 
w sadzie choć ze dwa lub trzy 
gatunki drzew owocowych, na 
irzykład jabłonie grusze i cze­
reśnie bo wtedy zbiór owocu 
rozkłada się równomiernie.

Miały
- uwaga na młodzież!

VK/ dniu 8 bm. czekając w
” Miaiach (powiat Czarn­

ków) na opóźniony pociąg w 
kierunku Poznania o g. 19.51, 
do poczekalni stacyjnej we­
szło pięciu młodych ludzi w 
wieku 16—13 lat. Zachowanie 
ich było — delikatnie mówiąc
— poniżej krytyki. Nie zważa 
jąe na obecność kobiet i 
dziewcząt używali oni słów 
budzących odrazę, zaczepiali 
także podróżnych. Rej wśród 
nich, tak pod względem za­
chowania jak i wyrażania się, 
wodził młodzieniec, któremu 
plerezy pozazdrościłaby nie­
jedna ,,kocica". Jak się do 
wiedzieliśmy, tego rodzaju 
wybryki w poczekalni stacyj­
nej nie są odosobnione!

Miały, to piękna lesista o 
wielu jeziorach okolica, do­
kąd na niedzielny wypoczy­
nek (na grzyby i rybki) zjeż­
dża wielu mieszkańców Po­
znania. Nie można dopuścić, 
aby przybywający do Miałów 
po mile spędzonym dniu wy­
wozili niemiłe wrażenia z po­
wodu garstki nieokrzesanych 
łobuzów.

Piękne pole do popisu ma 
tu przyfabryczna (istnieje bo^ 
wiem w Miałach tartak i fa­
bryka wełny drzewnej) orga­
nizacja ZMP-owska, której za 
darrem powinno stać się skie­
rowanie dworcowych chuli­
ganów na właściwą d~oge.

(m. t.)

dzy owczej. Przykładem — 
PSS, Oddział Obrotu Artyku­
łami Spożywczymi Poznań- 
Zachód, który na 80 podleg­
łych sobie sklepów zama­
wiał zaledwie... 30 kg bryn­
dzy.

Również wiele jeszcze pozo­
stawia do życzenia zaopa­
trzenie sklepów w artykuły 
pierwszej potrzeby, a zwłasz­
cza we wszelkiego rodzaju 
drobiazgi pasmanteryjno-ga- 
lanteryjne. I tak poza PSS 
w Gnieźnie i Ostrowie, spół­
dzielnie nie zorganizowały 
sklepów z pasmanterią, mi­
mo że możliwości i potrzeby 
takie istnieją. Sklep PSS z 
pasmanterią w Gnieźnie o- 
siągał w ciągu miesiąca o- 
brót w wysokości około 60 ty­
sięcy złotych.

O piwie
płynącym do... kanału

W wielu placówrkach spot­
kać można jeszcze duże mar­
notrawstwa i zaniedbania, 
które zwiększają koszty. Itak 
w wielu sklepach PSS pie­
czywo leżało po kilka dni i 
dopiero zepsute odsyłano do 
piekarni, gdzie ulegało zni­
szczeniu, jak to miało miej­
sce w PSS w Szamotułach. 
PSS w Międzychodzie, stosu­
jąc nieodpowiednie maszyny, 
dopuszczało do marnotraw­
stwa cennego bezwodnika 
kwasu węglowego. Takie spół 
dzielnie, jak w Śremie i Go­
styniu nie troszczyły się o 
odpowiednie magazyny i skła 
dały butelki, transporterki, a 
nawet butle po kwasie wę­
glowym — na otwartym pod­
wórzu.

500 litrów piwa, to porcja 
dla tysiąca ludzi. Właśnie ta­
ka ilość piwa odpłynęła do... 
kanału z pow'odu nieuszczel- 
nienia aparatu obciągowego 
w wytwórni PSS w Między­
chodzie. «

Marnotrawstwo spotyka się 
również w zużyciu paliwa w 
piekarniach PSS. I tak piekar­
nie PSS w Wągrowcu i Koś­
cianie zużywały na wyprodu­
kowanie tony pieczywa prze­
ciętnie od 260—270 kg węgla 
(przy normie 182 kg). Jeszcze 
gorzej było w produkcji cia­
stek. Przy normie 600 kg pali­
wa na tonę produktów, PSS W 
Chodzieży zużywała 2400 kg 
węgla, a PSS w Koninie 2100 
kg. Podczas gdy w tym samym 
czasie, racjonalnie gospodaru­

jąc paliwem, PSS w Czarnko­
wie zniży wała na wyproduko­
wanie tony wyrobów tylko 150 
kg węgla.

Innym źródłem strat w spół­
dzielniach jest niszczenie opa­
kowań, nieprzestrzeganie dys­
cypliny płac, wysokie koszty 
transportu, odsetki bankowe i 
zbyteczne wydatki związane z 
konserwacją nadmiernych za­
pasów materiałowo, opałowych. 
I tak z powodu zatrzymywania 
zapasów materiałów podstawo­
wych w piekarni ponad usta­
lony normatyw, PSS w Kole 
w jednym tylko wypadku za­
płaciła karę w wysokości ponad 
50 tysięcy zł za nieterminowy 
zwrot worków po mące, a PSS 
w Koninie zapłaciła z tego sa­
mego tytułu karę znacznie wyż­
szą, bo w wysokości 141 ty­
sięcy złotych.

* * *
Wojewódzka narada aktywu 

partyjno-ekonómicznego ZSS 
w Poznaniu omówiła szczegó­
łowo przyczyny niedomagań 
na odcinku obniżki kosztów, 
wypracowała drogi do uzys­
kania lepszych wyników w 
pracy nad pełniejszym zaspo­
kojeniem potrzeb ludności.

Celem usprawnienia obsłu­
gi spółdzielnie dążyć muszą 
do stosowania wszelkich do­
stępnych form w sprzedaży, 
upowszechnienia sprzedaży 
obnośnej i obwoźnej, przede 
wszystkim warzyw, napojów, 
lodów, słodyczy, organizo­
wania kiermaszy i targów. 
Zwiększyć winny również a- 
trakcyjność zakłady zbioro­
wego żywienia przez roz­
szerzenie asortymentu posił­
ków.

Celem obniżenia kosztów 
spółdzielnie winny zwrócić u- 
wagę na zmniejszenie ubyt­
ku, uporządkowanie gospo­
darki opakowaniami, kontro­
lę wydatków, reorganizację 
opłat transportu.

Zadania postawiono ambit­
ne. Trzeba, aby spółdzielnie 
wykonały je w całej pełni, a 
to dla dostarczenia na swoim 
odcinku większych zasobów 
celem wydatniejszego pod­
niesienia stopy życiowej lud­
ności. (L)

Rolnicy 
- dłużnicy PFZ

Terminowe regulowanie 
należności Państwowego 
Funduszu Ziemi — to 
gwarancja szybszego wy­
konania dwuletniego pla­
nu rozwoju rolnictwa.

TABELA WIĘKSZYCH WYGRANYCH
11 Krepowej Loterii Pieniężnej

I Rzut 11 K.L.P. 2 dzień ciągnienia 18.1 X. 54 r.

Wygrana 10.000 zł partia na 
32316, 66588. 93079,

Wygrana 5.000 z, partia na
5551. 18865, 19908. 44751.
68065. 82032. 93455. 105262,
115171. 1,6136

Wygrana 2.000 z, podła na
9201. i i 036, 12623. 13744.
23996. 25284. 29377. 29682.
33042, 39637, 44761. 51485.
6034l. 60583. 62348. 64479,
6854-5, 75253, 75730. 79943.
34 i 39, 84594, 85781. 8759S

Nr Nr.

Nr Nr 
58086. 

106809.

Nr Nr.
23782.
31633.
57572,
64907.
83302.
00077

93256. 10310.3. 107076. 107290. ,09156
109913. 110938. 117781, 

Wygrana 1.000 zł padła na Nr Nr.
216. 1 442, 2850. 4351 . 9579, 11008,
14161. 22080. 22954, 26379, 28230,
29275, 30838. 34629, 34834, 35897.
37612, 38764. 39244, 42389, 42,964,
46712. 50887. 54615. 66288, 69520,
70409, 72943. 73762, 76722, 81252,
81732, 85635, 87587, 87969. 90012,
94246, 94814, 94988, 95614. 96610,
97939. 98857. 104661. 108925. 108929,
i, ■*■>* * • * i HM4. 114089,

Chmurno z rozpogodzeniami 
i z możliwością przelotnych 
opadów. Temperatura maksy­
malna okoio 22 st. C. Wiatry 
przeważnie umiarkowane, 
chwilami dość silne i porywi­
ste z kierunków południowo- 
zachodnich.

Howe udogodnienia
przy kontraktacji
łuczników

Sprzedaż żywca z dostaw po. 
nadobowiązkowych na warun­
kach kontraktacyjnych zapewnia 
rolnikowi oprócz opłacalnej ceny 
(za tucznika o wadze 120 kg od. 
1.550 zł do 1.700 zJ, zależnie od 
klasy), prawo do zakupu pasz 
treściwych po cenach przeszło 
czterokrotnie niższych od cen 
wolnorynkowych. Jest to dodat­
kowa, stosunkowo wysoka pre­
mia, która wynosi w obecnym 
okresie 1 kg paszy treściwej za 
każdy kilogram żywej wagi za. 
kontraktowanego i dostarczone­
go tucznika. W chwili podpisa­
nia umowy kontraktacyjnej pro­
ducenci mogą nabyć zaliczkowo 
50 kg pasz treściwych. Gospo­
darze indywidualni i spółdzielcy 
dostarczający trzody mięsno-sło- 
ninowej w terminie umownym 
mają ponadto prawo do nabycia 
4 metrów piótna za każdą sztuką 
oraz 4 kg węgla za każdy kilo­
gram dostarczonego żywca.

Producentom kontraktującym 
trzodę chlewną zapewnia się pra 
wo do korzystania z bezprocen­
towego kredytu na zakup prosiąt 
i środków produkcji, pierwszeń­
stwo przy szczepieniu według 
ulgowej taryfy opłat oraz w uzy­
skaniu opieki i porady sanitar­
no-weterynaryjnej dla zakontrak 
lowanych sztuk.

Z dniem 15 maja wprowadzono 
zasadę, że gospodarstwa posia­
dające na dzień 1 maja zaległości 
do 120 kg mogą zawierać tzw. 
„wiązane" umowy kontraktacyj­
ne. Oznacza to, że przy dostawie 
tucznika na warunkach takiej 
umowy potrąca się 50% na zale­
głości (nie mniej niż 50 kg), a po 
została część sztuki traktowana 
jest na warunkach dostawy po~ 
nadobowiąsekowej (kontraktowa­
nej) ze wszystkimi związanymi z 
tym uprawnieniami.

Z dniem 1 września br. wpro­
wadzono dalsze udogodnienia dla 
rolników kontraktujących trzodę 
mięsno-słoninową. Mianowicie go 
spodarstwa nie posiadające zale­
głości, którym ustalono termin 
obowiązkowych dostaw na mie­
siąc październik lub listopad w 
wysokości np. po 60 kg — mogą 
zawierać umowy kontraktacyjne 
do pełnej wagi tucznika dostar­
czonego w tych miesiącach na 
poczet obowiązkowych dostaw.

Bardzo dogodne i wysoce opła­
calne są warunki kontraktacji 
'rzodv mięsno-słoninowej. Jeżeli 
wice ktoś nie zakontraktował je­
szcze tuczników, niech zgłosi się 
niezwłocznie do agenta kontrakta 
cii w swoiej gromadzie. Do dnia 
30 IX można zawierać umowy 
na dostawę w listopadzie, a do 
dnia 30 października na dostawę 
w grudniu.

KONTRAKTUJĄC TRZODĘ 
CHLEWNA KAŻDY ROLNIK 
PRZYCZYNIA SIĘ DO LEPSZE­
GO ZAOPATRZENIA LUDNO­
ŚCI MIAST W MIĘSO I TŁUSZ­
CZE ORAZ PODNOSI DOCHO­
DOWOŚĆ SWEGO GOSPODAR­
STWA.

Krystyna Schmidt
st. instruktor kontraktacji 
Min. Skunu w Poznaniu

Krawiec
idzie do klienta

Krawiecki punkt usługowy 
„Leszczynianka" w Bojanowie 
(powiat Rawicz), istniejący 
od roku, zatrudnia 5 pracow­
ników, wśród których przo­
duje Stanisław Płaczek.

Z usług punktu w 50 proc 
korzysta ludność wiejska, 
która nie zawsze ma czas 
przyjść do przymiarki, szcze­
gólnie w okresie pilnych 
prac siewnych i wykopko­
wych. Toteż w celu przyj­
ścia z pomocą tej ludności 
lotne ekipy krawców wyjeż­
dżać będą do okolicznych 
gromad, gdzie na miejscu 
przyjmować będą zamówienia 
i dokonywać przymiarek. E- 
kipy takie wy.iadą nawet do 
Jabłonnej, Kaczkowej i Za- 
borowic. (wt)

DRUKARNIA: - Zakłada 
Graficzne im M Kasprzaka 
Poznań

K—5—10956

Teatry

OPERA — g. 19
„Carmen'*

TEATR POLSKI — g. 
19 „Żywy trup" 
(przedst. zamknięte)

TEATR NOWY — g
19 „Imieniny pana 
dyrektora"

ŚOMED1A MUZYCZ­
NA — g. 19.30 „Pieśń 
miłosna Schuberta**

ANSTW TEATR W
GNIEŹNIE-

Wronki — „Śluby pa­
nieńskie"

Września — „Dziew­
czyna z północy", — 
„Oświadczyny" i „Ju- 
bilensz"

TEATR OBJAZDOWY 
nieczynny

Kina
APOLLO — nieczynne
BAŁTYK — g. 15 17,

19 i 21 ..Dygnitarz na 
tratwie"

MUZA - godz 11 i 14
„Dzieci kapitana

CG-CDZIE-KIEDu
Granta", g. 16. 18 i 20 
„Grzesznicy bez wi­
ny"

RIALTO — g. 12. 14 
i 16 „W stepie", g. 18 
i 20 „Kotowski"

WARTA — od godz. 14 
do 20 „Wśród lodów 
oceanu"

PIAST — g. 18 i 20 — 
„Błyskawica"

JUNAK — g. 14 16.
18 i 20 „Dygnitarz na 
tratwie"

LETNIE — g.15, 17 i 19 
„Strażnica w górach'

MINIATURKA — g 
16. 18 i 20 „Droga do 
sławy"

KINO W PARKU im. 
STALINA — g. 19.30 
„Skanderbcg"

PUSZCZYKOWO — 
nieczynne

2ABIKOWO — nie.
czynne

POTOPLASTIKON - 
g. 10—22 Ceylon — 
Bombaj — Jaipur

KLUB TPP-R — g. 19 
„O Nowej Hucie i pa 
łacu Kultury i Nauki 
im. J. Stalina — 
dwóch pomnikach 
wielkiej przyjaźni" 
pogadanka prof. Ka­
rola Jawińskiego o. 
raz film „Piątka z u- 
licy Barskiej"

Radio
Program II

fala Poznania 249 m
Wiadomości:

5.05, 6 7 7.50, 12.04. 
13.10, 14 17.30 (P)
18.15. 21.30 i 23.55

Muzyka:
5.40 (P). 6.15. 6.37,

7.15, 8.25 — poranna, 
12.10 — pieśni klasy­
ków włoskich, 12.25 
polskie melodie ta­
neczne, 13.15 — kon­
cert, 15.15 — popular­
ne utwory fortepia 
nowe, 15 30 — rozryw

kowa, 16 (P) na fali 
melodii 17.40 (P) 
ludowa. 18.10 (P) 
muzyka. 18.20 — kon­
cert, 19.45 — kompo­
zytor tygodnia Je*
rzy Bizet, 21.15 nou
zyka, 22.40 — 
cert kameralny, 23.10 
nocna serenada

Audycje inne:
5.10 — dla wsi. 8 ■— 
dla młodzieży szko 
podst., 12.45 i 13 ~~ 
dla wsi, 14.10 i 14.30 
szkolna. 15 — kore­
spondencja z zagra­
nicy, 16.50 (P) — a j ’ 
z cyklu: „Przechadz­
ki p*o mieście", 17 
dla dzieci, 17.55 (P) 
kronika kulturalna, 
19 — muzyka i aktu­
alności, 19.25 — aud. 
literacka, 20.30 —- ak­
tualny reportaż kra­
jowy 20.45 — „5:0

Sport:
21.45 — wiadomości, 
21.50 — transmisja z 
Wrocławia z zawo­
dów żużlowych mię­
dzy drużynami Szwe­
cji i Polski



Pracownicy poszukiwani
1 instalatora, 2 mechaników na maszyny 
szwalnicze, 2 palaczy, 5 strażaków do Straży

.pożarowej zatrudnią natychmiast Poznań­
skie Zakłady Przemysłu Odzieżowego, Poznań, 
Kraszewskiego 21/26. Zgłoszenia w dziale per-
sonalnynr.___________________________ K2358
^jk^Tpiecowy potrzebny. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla 34284g.
Brukarzy, ramarzy przyjmie natychmiast: Zje­
dnoczenie Robót Inżynieryjnych Budownictwa 
Miejskiego — Odcinek Budowlano - Montażo­
wy nr 2 w Poznaniu, Stary Rynek 80/82. Wy­
nagrodzenie w/g Układu Zbiorowego Pracy w
Budownictwie.______________ 34217g
husarzy specjalistów na prace precyzyjne 
przyjmują Zakłady Produkcji Pomocniczej 
baczności Ł-3 w Poznaniu, uL Rokossowskie­
go^_______________________ K2334

księgowego zaangażują Nowotomy- 
skie Zakłady Przemysłu Terenowego Nowy 
Tomyśl, uL Niepodległości 2. K2330
Technika budowlanego na stanowisko kier, 
technicznego, z pełnymi kwalifikacjami poszu­
kuje natychmiast Rzemieślnicza Spółdzielnia 
Pracy Budowlana w Gostyniu Wlkp., ul. Nowe 
Wrota 8. Warunki do uzgodnienia. Oferty kie­
rować pod adresem jak wyżej. K2327
Monterów CO, instalacji przemysłowej, z umie­
jętnością spawania zatrudni natychmiast Przed 
siębiorstwo Instalacji Przemysłowych Budowy 
Huty im- Lenina (kombinat) barak 36. Zgłosze­
ni* w Dziale Kadr. Dojazd z Krakowa tramwa­
jem nr 6. Zapewnia się hotel pracowniczy dla 
Mmahaych. stołówka na miejscu. K2328
Lakierników samochodowych oraz tokarzy i 
kierownika działu inwestycji przyjmiemy za­
raz Wielkopolskie Zakłady Naprawy Samocho­
dów, Pocnań - Antoninek, uL Warszawska 348. 
Informacji udzieli Dział Kadr. K2335
2 techników budowlanych na stanowiska star­
szego technika budowy i kalkulatora przyjmie 
natychmiast Oddział Budowlano - Montażowy 
Zakładu Remont. - Mont. Poznań, oL Kolejo­
wa 1—3.   K2340
Szklarz do cięcia szkła na akord potrzebny 
zaraz. Warunki do omówienia na miejscu. 
Zgłoszenia Poznań, Warszawska 37a, Fabryka 
Luster. ______________ K2349
Inżynierów i techników na stanowiska kiero­
wników budów robót inżynieryjnych przyj­
mie zaraz Zjednoczenie Robót Inżynieryjnych 
Poznań, Świętosławska 12. Zgłoszenia kiero­
wać do Działu Kadr. K2352
Wysokokwalifikowanych monterów c. o. i wod.- 
kan., oraz spawaczy zatrudni natychmiast Po­
znańskie Zjednoczenie Instalacji Przemysło­
wych Poznań, Gwardii Ludowej 8. K2354
Kilka noszowych (po odbytej służbie wojsko­
wej) przyjmie Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul. Chełmońskiego 
28. Zgłoszenia osobiście w biurze personal­
nym przy ul. Chełmońskiego 20. K2370
2 majstrów budowlanych, 2 murarzy, 1 stolarz 
budowlany, 1 stolarz meblowy, 9 pracowników 
fizycznych, 1 rachmistrz ze znajomością prac 
budowlanych. Warunki płacy w/g przewidzia­
nego układu zbiorowego budownictwa — sy­
stem akordowy. Podania składać: Fundusz 
Wczasów Pracowniczych Niechorze, pow. Gry­
fice, woj. Szczecin. K2355

Nieruchomości
Parcele — domki — wille —
kamienice, kupna—sprzedaż
zatatwia solidnie „Union" Po
znań, Nowowiejskiego 9.

32399g
Kamienice — wille — par-
ceie — domki w różnvch
dzielnicach polecam — po-
szukuję. Nowak. Poznań
Czerwonej Armii 26, tel.
87-95 32996g
Parcelę pod wolną budowę
*upit. Pośrednicy wykluczę-. 
®*. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3, dla 34156g

Kamienicę 5 skład iw przy 
ńnkn Jeżyckim sprzedam — 
Pa!o#a 95 000 zl Gruszczyń 
KKt, Poznań, Wawrzyniaka

____  34372g
Kamienic, wiil, domków jed­
norodzinnych, parcel — za 
gotówkę poszukuje Nowak, 
Poznań, Czerwonej Armii 28.

34095g
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Parcelę willową z barakiem 
mieszkalnym, łazienką, sprze­
dam. Poznań, Szelągowska 39, 
m 2r 3406tg
Dom piętrowy 2-mieszkaniowy 
z ogrodem owocowym, w Ko­
ścianie, sprzeda właściciel. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 34065g. _

Wezmę w dzierżawę domek 
jednorodzinny z ziemią do 
2’/» mórg — okolica oboję­
tna. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla
34073g._____________________
Dom dwupnkojowy z ogrodem, 
w mieście prowincjonalnym 
do 50.000 zl spiesznie kupię. 
Nowak, Poznań, Wyspiańskie-
go 16.______  34074g
Domek jednorodzinny lub 
mniejszą willę z wolnym mie­
szkaniem kupię. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczewskiego
3, dla 34104g.______________
Komfortowy domek jednoro­
dzinny z ogrodem niedaleko 
Poznania, kupię. Możliwość 
zamiany mieszkania Oferty 
Biuro Ogłoszeń Świerczew­
skiego 32_dla 34117g. 
Spiesznie kupię wiilkę lub do­
mek jednorodzinny, ewentu­
alnie niewykończone, z ogro­
dem zabudowaniami lub bez, 
w Poznaniu iub na przedmie­
ściu, w cenie do 130.000 zl. 
Szczegółowe oferty Biuro 0- 
głoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 34072g.

Kupno
2 wagi analityczne, nawet o 
szkodzone, kupię Józel ri- 
giński, Poznań Fredry 1, I 
piętro tel. 25-55. _ 34023g

Maszynę do szycia lub głów­
kę, ewentualnie niekompletną, 
kupię Poznań Czesława 2.
m 12.________________ 34045g
Czeski wózek, głęboki, koszy 
kowy, kupię. Oferty Biuro 0-. 
głoszeń, Świerczewskiego 3,
dla 34287g_______________
Maszynę do szycia lub głów­
kę, kupię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla
34060g._____________________
Gilotynę do blachy, szlifierkę, 
kupię. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3. dla
34075g. _______________
Kupię około 50.000 cegieł. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3, dla 34099g.

Meble antyczne, salonik se- 
kretarzyk, biurko ,szafę, naj­
chętniej mahoń, kupię. Ot. 
Biuro Ogłoszeń, Swierczewskie 
go 3, dla 34123g.

Szały biurowe
w dobrym stanie zakupi­
my. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
K2331.

_____ Sprzedaż______
Wózki dziecięce, autka koszy­
kowe. spacerówki drewniane, 
gięte oraz czeskie, na łoży­
skach, w dużym wyborze, po­
lecają Br. Chojnaccy. Poznań, 
Wrocławska 25. 32363g

Wózki dziecięce, autka koszy 
kowe, spacerówki na łoży­
skach, zabawki, torby z rafii 
poleca: Kociałkowski, Poz­
nań, Gwardii Ludowej 43.
____________________ 3491’g
Pokój stołowy i inne meble 
sprzedam. Poznań, Słowackie­
go 38, m 5, tel. 41-20
___________________ 34025g
Wózki dziecięce, autka ko­
szykowe, spacerowe, na ło­
żyskach kulkowych, drewnia­
ne i dla bliźniąt poleca: H. 
Świetlik, Poznań, Wrocław­
ska 13._____________ 34161g

Pelisy, płaszcze, marynarki, 
spodnie, czapki poleca A. 
Lupa, Poznań, Wrocławska 
15 — wejście z Gołębiej.

______________________ 33446g
Wózki - antka koszykowe, spa 
cerówkł, poleca: Lesłński, 
Poznań, Żydowska 33.
___________ _________ 337 5 3g
Pelisę, spód piżmowce, kurtkę, 
na średnią figurę, czarne u- 
branie oraz czciło, sprzedam. 
Poznań, Przcfltyttowa 41 — 
skład._______________ 34O59g

Motocykl „Tlctorla** 250 ecm. 
w idealnym stanie, sprzedam 
lub zamienię na cięższy, tyl­
ko w dobrym stanie, Matu­
szak. Pniewy, Dworcowa 2. 
______________ 34062?
Sprzedam wózek koszykowy 
na łożyskach, mało używa­
ny. Poznań, Bednarska 3, na­
rożnik Przybyszewskiego, Sza­
marzewskiego. 34067 g

Sprzedam samochód DRW,
700 ccm, w dobrym stanie. 
Sołtysiak, Wolsztyn, Kościel­
na b______________ 34079g

Gabardynę na bryczesy, sprze­
dam. Poznań, Jackowskiego 
27, m 8.____________ 34080g

Fortepian markowy sprzedam. 
Maciej Hirsch, Poznań Szy- 
mańskiego 6, m 6. 34082g

Sprzedam rower damski. No­
wakowski, Poznań, Dąbrow­
skiego 142 — wejście z Sza- 
motulskiej._____  34083g

Samochód sportowy, malolitra 
żowy, jak nowy, sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 34086g.

Sprzedam wózek - autko w 
dobrym stanie. Poznań, Sza­
marzewskiego 30. m 18.
______ ______________ 34091 g
Sprzedam rowery damskie. 
Poznań, Potna 15 ml.

34093?
Sprzedam kompletny motoro­
wer na części — nadzwyczaj­
ne: rama, kola, ogumienie 
dziewiętnastki, drugi motorek 
niekompletny. Adres wskaźe 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, nr 34100g.

Motocykl ,„Victoria“ 200 ccm, 
sprzedam. Poznań, Dąbrow­
skiego 115, m 1.____ 31102?

Psa , młodego bernardyna 
sprzedam. Poznań, Stary Ry­
nek 42, m 5. 34103g

Motorower „Sachs1* * jak no­
wy, sprzedam. Poznań, Dąbro 
wskiego 15, m 2. 34107g

Winogrona deserowe i do prze 
róbki (tłoczenie na miejscu), 
sprzedam, 7 zł kilogram. Po­
znań, Zjazd 2, m 5 tel. 
516-47 — tramwaj 11.

341lOg
Szatę szeroką (mahoń), wan­
nę kąpielową, piec na gaz 
do łazienki, sprzedam. Poz­
nań, Gromadzka 22. m 1

___________ 34112?
Maszynę „Singer** dziurkarkę 
nowoczesną, okazyjnie sprze­
dam. Oferty Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3, dla 
34116g._____ ______________

Sprzedam pianino- Poznań, 
Jackowskiego 38, ■ 30.

______ 34113?
Pianino nowoczesne w dobrym 
stanie, sprzedam. Poznań, Ra­
tajczaka 30, m 4. 34118?

Szafę biblioteczną, dużą, rzeź 
bioną sprzedam. Poznań, 0- 
stroroga 11, m 1. 34124g

Ficska foksteriera oraz kotki 
oddam w dobre ręce. Poznań 
Grunwaldzka 125 — sutere­
nie___________________ 34125g
Sprzedam motocykl DKW. 
100 ccm nową ramę NZ, łań 
cuchy */i—‘/’ cala. Poznań- 
Dębiec, Śliwkowa 3. 34142g

Piec do centralnego ogrzewa­
nia (5 m‘ powierzchni) sprze­
dam. Poznań, Ściegiennego 
26. 34148?

Sprzedam kupon gabardyny 
granatowej. Poznań, pl. Wal 
ności 14, m 7 34149g

Lokale
Samotny, solidny pracujący 
poszukuje jednoosobowego po 
koju na piętrze najchętniej 
w śródmieściu Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 33996g.___________ _____

Zamienię dwupokojowe mie­
szkanie. pełnokomłortowe, z 
telefonem w centrum "Pozna­
nia, na podobne w Kraków e. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3, dla 34048g.

Pokój z kuchnią, stróżo- 
stwem, (pensja 315 zl) za­
mienię na podobne bez stró- 
żostwa. Informacje: Poznań, 
Dąbrowskiego 31 — garaże, 
od 14—16. 34215?

Osłałrla gra
zadecydowała

Poznańscy gwardziści
mistrzem Polski
\i/ tenisie

W drugim dniu meczu o mi­
strzostwo ligi tenisowej, który 
zadecydował o zdobyciu tytułu 
mistrza Polski przez poznańską 
Gwardię, Kramer p«o pięknej 
grze pokonał Bratka (Stal) — 
6:0, 6:1. Bardzo ciekawy i nie­
zwykle zacięty przebieg miał 
pojedynek Tioczyńskiego (Gwar­
dia) z Licisem, zakończony zwy­
cięstwem reprezentanta Śląska — 
10:8, 6:2.

Niespodzianką była porażka w 
grze mieszanej juniorów poznań­
skiej pary Szerenkowska-Rosz- 
kiewicz w spotkaniu z Ltcisówną 
i Płońskim — 4:6, 2:6. W grze 
podwójnej juniorów para Rosz- 
kiewicz-Nowicki pewnie pokona­
ła dwójkę Trytko-Płoński — 6:1, 
6:1.

Decydujący zwycięski punkt 
zdobyli w grze podwójnej męż­
czyzn Tioczyński-Kramer, którzy 
pokonali śląską parę Licis-Bra­
tek — 6:1, 6:4.

Mecz zakończył się ciężko wy­
walczonym, lecz zasłużonym zwy 
cięstwem poznańskiej Gwardii w 
stosunku 6:5.

W pozostałych spotkaniach u- 
zyskano następujące wyniki. 
CWKS Warszawa — Ogni wo So­
pot 8:3; Górnik Stalinogród— 
Stal Gliwice 7:4. Tytuł mistrza 
Polski na 1954 r. zdobył zatem 
zespół Gwardii (Poznań). Wice­
mistrzem została Stal Stallno- 
gród, a dalsze miejsc* zajęły: 
CWKS, Ogniwo (Sopot), Górnik 
(Stalinogród) i Stal (Gliwice).

19 bm. na torze żużlowym ZS Budowlani w Warszawie 
tnlbyło się spotkanie żużlowców pomiędzy szwedzkim 
klubem Monarkema a reprezentacją CRZZ. Zwyciężyli 

Szwedzi w stosunku 68:45.
Na zdjęciu: fragment jednego z biegów.

CAF — Fot. Kondracki

OGŁOSZENIA DROBNE^
Ołoba knlłsraiM, w średnim
wieku, poszukuje zaraz poko­
ju umeblowanego. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3. dla 34293g._________

Samodzielny pokój z kuchnią, 
48 m1, z ogródkiem, nada­
jące się dla większej rodzi­
ny, zamienię na mniejsze, sa­
modzielne. Adres wskaźe Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczewskiego 
3, nr 34039g.

Garażu względnie innego po­
mieszczenia na cichy warsz­
tat mechaniczny, w śródmie­
ściu lub bliskim przedmie­
ściu poszukuję. Oferty Biuro 
Ogioszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 34050g.
Mieszkanie w śródmieścia od­
dam do wykończenia. Infor­
macje: Poznań, Biała la, m
13.___________________34057g
Studentka prawa, pracująca, 
poszukuje pokoju. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczewskiego 
3, dla 34066g.___________

1 względnie 2 pokoj z kuch­
nią do remontu, spiesznie po 
szukuję. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
34078g.
Starsze, bezdzietne małtefl 
stwo poszukuje pustego po­
koju, ewentualnie do remon­
tu Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3. «Ma
3408 tg._______ _____________
Zamienię 1 pokój słoneczny 
z używaniem kuchni, przyna­
leżności, na pokój z kuch­
nią lub 2 pokoje z używa­
niem kuchni. Warunki do o- 
mówienia. Poznań - Łazarz, 
Hetmańska 40, m 1. 34O84g

Zamienię pokój z kuchnią, 
samodzielne, na dwa pokoje 
z kuchnią, samodzielne. Wa­
runki do omówienia. Poznań- 
Łazarz, Samuela Engla 24, m 
13. 34085g
Poszukuję pokoju, ewentual­
nie do remontu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3,
dla 34087g.____________
Pokój z kuchnią i koryta­
rzem samodzielne, na 2 po­
koje z kuchnią samodzielne. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 34088g.

Duży pokój z używaniem ku­
chni. przynależności, zamienię 
na pokój z kuchnią lub podo­
bne. Poznań, Strusia 9, m 8 

dzwonić 2 razy. 34092g

1—2 pokoi z kuchnią poszu 
kttję Warunki do omówienia. 
Informacje: Poznań, tel.
518-36 — Grzesiak. 34101g

>:- Ew kw WżWńt KB

Zwycięstwo żużlowców „Monarkerna“
w Warszawie

Ponad 40 tys. widzów oklas 
kiwało emocjonujące pojedyn 
ki żużlowców sztokholmskie­
go klubu „Monarkerna" z 
reprezentacją CRZZ. Mecz, 
rozegrany w 18 biegach za­
kończył się zwyc ęstwem żuż 
łowców szwedzkich 63:45.

Już w pierwszym biegu Szwed 
Nilsson demonstrując wspaniałą

Z bokserskiej A-klasy

AZS - Stal 10:10
Miłą niespodziankę sprawił de 

biutujący w poznańskiej A-klasie 
AZS, który zremisował z rezer­
wami poznańskiej Stal: 10:10.

Wyniki walk: musza — Glabi- 
szewski zwyciężył wo; kogucia 
— Smolarek pokonał Droździka; 
piórkowa — Śliwiński zwyc ężył 
Walczaka: lekka — Marciniak 
wygrał przez poddanie Figla; 
lekkopółśrednia — Turowski po­
konał Bess er a; półśrednia — Wo 
źnńak uległ na punkty Pukowi; 
lekkośredn'a — z powodu nadwa 
gi Pytlaka zwyciężył Swiś; śred­
nia — Ratajczak przegrał ze Sta 
nisławskim; półciężka — Fietz II 
przegrał z Majchrzakiem w II 
starciu przez dyskwalifikację; 
ciężka — W:eczorek wypunktował 
Pietraszkiewicza.

technikę ustanów# nowy rekord 
toru wynik'em 1.17,2 min. Po­
przedni rekord należał do mi­
strza sportu Olejniczaka z lesz­
czyńskiej Unii i wynosił 1.21,0 
min.

W zespole szwedzkim, który gó 
rował nad Polakami techniką, a 
szczególnie umiejętnością prawie 
bezbłędnej jazdy na wirażach 
najlepszą parą byli Forsberg, — 
zdobywca największej ilości pkt. 
— 16 oraz Fahlen, który uzysksał 
10 pkt. B. Nilsson wygrał 4 bie­
gi i zdobył 15 pkt. Jego partner 
Sandin zdobył w czterech biegach 
zaledwie 3 pkt. i został zmienio­
ny przez rezerwowego IB-letnie­
go Johanssona.

Najsilniejszym punktem zespo­
łu polskiego była para Kupczyn- 
ski — Połukard. Mistrz Polski 
Kupczyński wygrał dwa biegi — 
VIII, w którym pokonał Heyman 
na i Janwsona oraz X, zwycięża­
jąc w nim po niezwykle zaciętej 
emocjonującej walce Nilssona. 
W obydwu tych biegach Kupczyń 
ski uzyskał bardzo dobre czasy 
1.19,0 min. Taki sam czas miał 
w drugim biegu Suchecki rwycię 
żając Heymanna i Janssona. — 
Partner Krzesińskiego — Połu­
kard zebrał wprawdzie zaledw e 
4 punkty, jednak zaprezen­
tował bardzo » dobrą zespołową 
jazdę. Obok Kupczyńskiego na­
leży wyróżnić Szwendrowskiego. 
Zastąpił on po 2 biegach niedvs 
ponowanego Kapałę i w 4 bie­
gach uzyskał 7 pkt. Szwemdrow- 
ski jako jedyny z naszych zawód 
ników pokazał poprawną jazdę 
na wirażach.

Ogółem na 18 b:egów cztery 
wybrali Polacy, trzy zremisowali, 
a pozostałe zakończyły ańę zwy­
cięstwem żużlowców szwedzkich.

Najwięcej emocji dostarczyły 
dwa ostatnie biegi. W biegu i7 
para polska Suchecki — Szwen- 
drowski zmusiła do kapitulacji 
doskonałego B. Nilssona, jadące 
go z młodym Johanssonem. Po­
lacy zajęli w tym biegu dwa 
pierwsze miejsca.

Pierwszy na mecie Suchecki — 
miał czas 1.21,0 min. Sytuacja po 
dobna powtórzyła się w ostat­
nim biegu. Zwyc ężył w nim Na 
zimek, zastępujący niedysponowa 
nego Olejniczaka. Nazimek uzys 
kał również 1.21,0 min. Drugie 
miejsce zajął najmłodszy zawód 
n'k naszej drużyny Krzesiński. 
Trzeci był Heymann. Jansson to­
cząc zaciętą walkę o drugie miej 
sce z Krzesinskim, przewrócił się 
na pierwszym wirażu ostatniego 
okrążenia i n>’e ukończył b egu.

Lekarz poszukuje pokoju dla 
2 studentek. Oferty Biuro 0- 
gtoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 33283g.
Garażu dla samochodu osobo 
wego, poszukuję. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 34120g.
Pokój 4X5 z centralnym o- 
grzewaniem, samodzielnym 
wejściem, zamienię na podo­
bne lub ze stróżostwem. Ot. 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 34106g.

Zamienię 2 pokoje z używa­
niem kuchni, wygodami, w 
centrum, I ptr., na 1 pokoi 
podobne na Sołaczu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 34109g

Pustego pokoju ewentualnie 
do remontu, poszukuję. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świercze­
wskiego 3, dla 34130g.

Zaostouśę 2 pokoje z ażywa-
niem kuchni, przynależności, 
na pokój z kuchnią. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczewskiego 
3, dla 34132?.
Komfortowo 2 pokoie z ku­
chni* wspólną, willowe, wy­
soki parter, zamienię na 1
lub l*/t pokoju z kuchnią, 
samodzielne. Oferty Biuro 0- 
gloszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 34135g.

Praca
Gosposia na prowincję do sa­
modzielnego prowadzenia do­
mu, na bardzo dobrych wa­
runkach, potrzebna zaraz. Zgld 
szenia: Poznań Wyspiańskie­
go 20, m 11, ód godz 17-19.

3436lg
Pomocnik szewski na pracę 
miarową i reperacje — na 
stałe oraz uczeń, potrzebni 
Poznań, Dzlerżyńskiejjo 126 
— skład. 34108g

f
Dała 19 września zmarl po długotrwałej chorobie, 

mój najdroższy mąż, nasz najukochańszy ojciec, brat, 
szwagier, teść, wujek i dziadek, przeżywszy lat 57, śp.

Kazimierz Januszewski
Powstaniec Wielkopolski, kawaler Krzyża Nfepodl.
Pogrzeb odbędzie się w środę, 22 bm., o godz 

10,30 z kaplicy cmentarza na Górczynie

W ciężkim smutku pogrążone 
żona, dzieci i rodzina

Poznań, Gdynia, Morownica, 34468g Poznań, Ratajczaka 27.

TABLETKI

PRZECIW KASZLOWI
Do nabycia w aptekach i punktach aptecznych

Praczka poleca się. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swierczewskie 
go 3, dla 34089g.

Potrzebny czeladnik zduński 
na stale. Zgłoszenia: Fr J. 
Masadyński, Poznań, Słowac- 
kiego 32, a 4. 34HIg

Pomoc domowa do lekarza, 
potrzebna. Poznań, Fredry 1 
m 16, III ptr. 34115g

Krawcy pierwszorzędni na du 
że sztuki potrzebni Szczech, 
Poznań, plac Wolnotet 5.

34119?

Pomoc domowa dochodząca 
zaraz potrzebna. Poznań. Ma- 
tejki 2, w 6_______  34127g

Krawcowa potrzebna. Poznań. 
Wożtia 5, m 5. 34146g

Radca prawny przyjmie do­
datkowe zajęcie, ewentualnie 
administrację dom.'w Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 34144g.

Fryzjerka na stałe na pro­
wincję potrzebna z Całkowi­
tym utrzymaniem. Dobre wy­
nagrodzenie. . Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, utr 34154?

Nauka
Księgowości, stenografii, ję­
zyków udzielam koresponden­
cyjnie Łódź 1 skrytka 57.

12426p

Tańców uczę, również korę 
spondencyjnie Poznań Mic 
kiewicza 27 m 7 3367 Ip

Lekarskie
Dr Brzozowska - Białokoz
specj. chorób płuc, powróci­
ła. Przyjmuje: Poznań, Lam­
pego 11 m 5, tel 38-00 — 
obok Domu Dziecka. 34147g

Zguby
Zgubiono świadectwo czelad­
nicze w zawodzie murarskim 
nr 15243. Wacław Blaszkow 
ski, Gniezno, Zielony Rynek 
10/7. 13439p
Zgubicno legitymację służbo 
wą nr 20127, wystawioną 
przez DOPT Poznań. Marian 
Superczyński, Gniezno, Ła 
skiego 14. ' 13440p

Różne
igły d« podnoszenia oczek,
(kompletne oraz końcówki) 
najwyższej jakości, system 
,,Vitos“ — długookresowa 
gwarancja, ceny przystępne 
Wszelkie naprawy igieł, ma­
szynek rzetelnie, szybko. Fir­
ma „Terrax“, Poznań, Kocha 
nowskiego 5. 34180g

f
Dnia 19 września 1954 zmarła po długich i ciężkich 

cierpieniach, śp.

Maria Kozłowska
przeżywszy lat 60.

Pogrzeb odbędzie się w środę. 22 bm o godz 
10,30 z kaplicy cmentarnej na funikowie Nabożeństwo 
żałobne odprawione zostanie w czwartek 23 bm o 
godz. 7 w kościele św Marcina

Z NOTATNIKA 
SPORTOWCA

W rozgrywkach • wej­
ście do ligi hokejowej — 
Ogniwo (Cieszyn) zwycię­
żyło w Warszawie AZS — 
1:0. Mecz o mistrzostwo 
w klasie wojewódzkiej 
pomiędzy AZS (Poznan) i 
Gwardią (Gniezno) zakou- 
czył się zwycięstwem 
gwardzistów — fttL

Ogólnopolski pięciobój
SPO zorganizowany przez 
poznańską Gwardię zakon 
czył się zespołowym zwy- 
ci^twem Poznania — 2óó7 
pkt. przed Wrocławiem — 
2858 pkt. i Opolem — 2759 
pkt.

Turniej old boyów zor­
ganizowany przez piłka­
rzy KS Stal (Staroię^u) 
zakończył się sukcesem 
Stali ZiSPO, która zdoby­
ta pierwsze miejsce i pu­
char. W turnieju Stal (Sia- 
ro^ęka) pokonała Budow­
lanych 2:6, Stal (ZISi oj 
—Stal (Starołęka) — 2:2, 
Stal ZISPO — Budowlani 
3:2.

W Spartakiadzie Związ­
ku ZawoUowego Pracow­
ników Państw. 1 Społecz­
nych uzyskano następują­
ce wyniki: mężczyźni: 100 
m — Scheiber 12,4 sek., 
1000 m — Orsztynowicz —- 
3:00,0 miau; w dal — Ja­
nowski — 5,28 m; granat 
Dojcz — 44,45 m. Kobiety: 
100 m — Nowak 15,1 sek.; 
500 m — Strykowska 1:40,b 
min.; w dal — Stryjkow­
ski — 4.2Ó m; granat — 
Kasprzak — 29,78 m.

Piłkarze poznańskiego 
Ogniwa pokonali w meczu 
o mistrzostwo ligi junio­
rów okręgu poznańskiego 
Budowlanych (Poznań) — 
3:1. Gwardia (Kalisz) zre­
misowała z Kolejarzem — 
Leszno 0:6.

Po wielu nlepo w od że­
niąc n AZS (Poznań) prze 
rwai passę swych perażes. 
zwyciężając w meczu o mi 
strzostwo ligi piłki ręcz­
nej Spójnię (Stalinogród) 
13:10. Wszystk.e pozosta e 
spotkania zakończyły s.ę 
zwycięstwem faworytów. 
Gwardia Gdańsk — Wij., 
n arz Łódź 9:9 (3:4); AZS 
Poznań — Spójnia Sta i.no 
gród 13:10 (7:6); Stal Kuz 
nia Raciborska — Budow­
lani Chorzów 9:7 (2:2); Bu 
d-owlani Groszowice—AZS 
Stalinogród 8:9 (4:6). Na 
czoło tabeli wysunął s.ę 
AZS Stalinogród. Dotych­
czasowy przodownik roz­
grywek Budowlani Cho­
rzów zajmuje drugie miej­
sce przed Stalą Kuźnia 
Raciborska.

K2307
Wypożyczam porcelanę, szkło, 
na zabawy, uroczystości. Po­
znań Żydowska 33 33754?
Wytwórnia art zdobn.-galan- 
teryj. w Poznaniu, przyjmie 
do współpracy wspólnika-czkę. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Swier- 
czewskiego 3, dla 34212g.

Płaszcze damskie, kostinrny. 
pelisy, suknie, bluzki, Wyko­
nuję szrbko Poznań, Słowac­
kiego 17, m 7. 34245g

Dnia 18 września 1954 
r. zmarła nasza ukochana 
matka, teściowa i babka, 
śp.

i Lłrdw

Stefania
Brzozowska

Pogrzeb odbędzie się 
w środę, 22 bm., o godz. 
11 z kaplicy cmentarza 
”3 ’eżycach.

W smutku pogrążona 
34466g rodzina

W smutku pogrążeni
rodzina I znajomi



Walka o tylu* mistrza II! ligi
w grupie poznańskiej

jeszcze nie rozstrzygnięta
Ubiegła niedziela jeszcze 

nie rozstrzygnęła, kto zosta­
nie mistrzem piłkarskim po­
znańskiej ligi wojewódzkiej. 
Prowadząca dotychczas Stal 
po nieoczekiwanym remisie 
1:1 z Kolejarzem (Szczecin) 
oddała przodownictwo w rę­
ce leszczyńskiego Kolejarza. 

Stalowcy
mieli wszelkie 
szanse wygra­
nia meczu, je-
dnak całkowi­
cie zawiodła li 
nia ataku, któ 
ra zaprzepaści - JT 
ła wiele dogod 
nych sytuacji podbramko­
wych. Prowadzenie zdobyli 
gospodarze z rzutu karnego, 
podyktowanego za wątpliwe 
przewinienie Anioły. Strzel­
cem bramki dla Kolejarza 
był Wie Iga. Wyrównującą 
bramkę dla piłkarzy Pozna­
nia uzyskał Witczak.

Kolejarz (Leszno) odniósł 
szczęśliwe zwycięstwo 1:0 nad 
Gwardią z Poznania. Leszczy 
niacy po zdobyciu bramki 
przez Jankowskiego, ograni­
czyli się do gry defensywnej, 
cofając Czapczyka z linii a- 
taku do pomocy.

Czy najbliższa niedziela za 
decyduje komu przypadnie 
zaszczytny tytuł mistrza oraz

Pierwszy mecz — pierwsze zwycięstwo

Bokserzy Stali podobali się w Warszawie
(Korespondencja własna)

Poznańscy bokserzy mają w stolicy dobrą „firmę", 
toteż ich każdorazowa wizyta wywołuje duże zaintere­
sowanie. U progu nowego sezonu bokserskiego byliśmy 
ciekawi, jaki poziom reprezentuje czołowa drużyna Po­
znania — Stal. Sprawdzianem miał być mecz o mistrzo­
stwo II ligi, który przyniósł wysokie zwycięstwo po- 
znańczykom nad warszawskim Kolejarzem 16:4.

Gospodarze wystąpili bez przebywającego w Sofii 
Karpińskiego, ale to w niczym nie pomniejsza sukcesu 
gości. Stalowcy przy poprawnej jak zwykle technice 
zaimponowali tym razem doskonałą kondycją, co świad­
czy, że są dobrze przygotowani do ciężkich bojów. Dru­
żyna jako całość jest bardzo wyrównana, a jedyna po­
ważniejsza luka Istnieje w wadze średniej gdzie Fietz 
nie reprezentuje jeszcze poziomu drużyny mającej am­
bicje (i realne możliwości) wejścia do I ligi.

Stali: Bonia, Franek w półciężkiej stoczył 
piękny pojedynek 1 to w temZ dziesiątki 

Stylo, Manelski, Matelski, Wy­
tyk, Łukowski, Wojtkowiak, 
Fietz, Franek i Jądrzyk — 
przegrać tylko Łukowski z do­
skonałym Rojewskim — mi­
strzem i reprezentantem Polski 
Juniorów oraz wspomniany już 
Fietz.

Bonia ma wszystkie warun­
ki, aby zdobywać punkty dla 
drużyny natwet z poważnymi 
rywalami. Bije on jednak za 
szeroko, przez co daje przeciw­
nikowi czas na kontry. Naj­
większym talentem, najbardziej 

stylowym jest 
niewątpliwie 
,,kogut" Sty­
lo. Ten chło­
piec ma nerw 

bokserski, 
atakuje ,,w 
linii" i umie 

już wiele.
Trener Majchrzycki ma tu 
wdzięczne pole do pracy i nie 
wątpimy, że przy pilnej nauce 
u tak wytrawnego nauczyciela 
— wyrośnie w Poznaniu bok­
ser wielkiego formatu.

Manelskiego znamy wszyscy 
.1 wiemy, że to silny punkt ze­
społu. Dobre wrażenie sprawił 
Matelski w lekkiej, musi on 
jedńak naibrać więcej wiary w 
swe możliwości (największym 
Jego mankamentem jest słaba 
praca nóg).

Wytyk — Jak zwykle — bije 
mocno i atakuje żywiołowo, 
ale nie zrobił postępów tech­
nicznych.

Łukowski zatracił refleks i 
szybkość, którymi tak impono 
wał kiedyś. Wprawdzie jego 
niedzielny przeciwnik był wy­
jątkowo silny 1 szybki, ale 
właśnie dlatego wyszły na jaw 
braki poznańczyka.

Podobał się również Wójt 
kowiak. Czujny i opanowany 
potrafił błyskawicznie skon­
trować i nacierać. Gdy popra­
cuje nad lewym prostym, bę­
dzie eszcze silniejszym niż dzi 
siaj punktem Stali.

Kolejny odcinek naszej 
o wieści
PRZEKLĘTY SKARB

amieścimy w numerze ju- 
rzejszym.

prawo walki o awans do II 
ligi? Stal będzie miała za 
przeciwnika poznańską Gwar 
dię, która doskonale zapre­
zentowała się w ostatnim me 
czu. Leszczyńscy Kolejarze 
zmierzą się na własnym boi­
sku z Gwardią Kalisz.

W razie równej ilości punk 
tów, o tytule mistrza zade­
cyduje trzecie spotkanie na 
neutralnym boisku.

Budowlani, po zwycięstwie 
nad Spójnią 2:0, zapewnili 
sobie, dzięki ambitnej grze w 
końcowej fazie rozgrywek, 
dalszy pobyt w HI lidze.

Jedynym rywalem, który 
jeszcze może zagrozić Budo­
wlanym — to gorzowska U- 
nia. Ma ona do rozegrania, po 
wygranym spotkaniu z 
Gwardią-Szczecin 3:0, jesz­
cze trzy spotkania, podczas 
gdy Budowlani mają przed 
sobą dwa mecze.

Kaliska Gwardia umocniła 
swoją pozycję, usadowią jąc 
się pewnie na trzeciej pozy­
cji w tabeli po zwycięstwie 
2:1 nad Kolejarzem z Kępna.

(p)

pie wagi muszej, wykazując 
do końca meczu dużo świeżości. 
Bokser ten reprezentuje dobrą 
klasę 1 może być równorzęd­
nym rywalem dla całej po 
Grzelaku stawki półciężkich w 
Polsce.

Jądrzyka nie widzieliśmy w 
akcji, gdyż nie miał przeciw 
nlka, lecz zbyt dobrze znamy 
zalety 1 wady szamotulanina 
nie trzeba ich tu powtarzać

Felieton sportowy

stro ruszyli ze startu, od razu obej- 
mując prowadzenie.. Nie, tym ra­

zem nie chodzi o lekkoatletów.
— A więc o kogo? — spytacie.
— Jak można zapominać! — 0 bo­

kserów!
Rzeczywiście, poznańskie zespoły 

Stali i Budowlanych oraz kaliska Stal 
po zwycięstwie nad swoimi przeciwni, 
kami z miejsca wdarły się na czoło ta­
beli i należy przypuszczać, że będą 
„szczerzyć zęby" na wszystkich, którzy 
by chcieli ich z tego miejsca zepchnąć. 
Najbardziej cieszy nas udany debiut 
kaliskich nowicjuszy, którzy we Wro­
cławiu bez trudu rozpraiuili się z tam­
tejszą Gwardią (1^:6)

Choć to dopiero początek sezonu, choć 
to — mówiąc językiem lekkoatlety 
(bądźmy konsekwentni, skoro już raz 
sięgnęliśmy do słownictwa z tej dyscy­
pliny sportu) — zaledwie pierwsze o- 
krążenie długodystansowego biegu, u- 
ważnemu obserwatorowi niedzielnego 
meczu Budowlanych z piotrkowską Unią 
nasunęły się już pewne, dość istotne, 
uwagi..

Zaczniemy trochę inaczej niż zwykle, 
bo od., sędziowania. Sprawa me nowa. 
60:55, 60:55, 60:55. Nie trzeba być 
wcale znawcą pięściarstwa, aby domy­
śleć się, że chodzi tu o werdykt sędziow­
ski. Tak właśnie ocenili trzej sędziowie 
punktowi niedzielną walkę w wadze ko­
guciej, stoczoną przez Lasaka (Unia) 
z Janem Gierczykiem. (Bud.). Brawo! 
Kto chodzi często na mecze bokserskie, 
wie,- że taki zgodny werdykt zdarza się 
raz na sto walk i trudno wymagać, aby 
wszystkie pojedynki sędziowie oceniali 
identyczną ilością punktów.

WRUta itida<«.»nni tv SOFII
Polska zwycięża NRD 18:2

Bułgaria — CSR 10:10
W piątym dniu Międzyna­

rodowego Turnieju Bokser­
skiego w Sofii reprezentanci 
Polski odnieśli dalsze zwy­
cięstwo, wygrywając z NRD 
18:2. W drugim meczu roze­
granym w tym dniu Bułgaria 
zremisowała z Czechosłowa­
cją 10:10.

Do meczu z Polską NRD 
wystawiła jedynie 7 bokse­
rów, tak że Niedźwiedzki w 
lekkiej, Pietrzykowski w lek- 
kośredniej oraz Piórkowski w 
średniej zdobyli punkty wal­
kowerem. Bokserzy NRD wal­
czyli bardzo bojowo, Jednak

B. Nillson
skacze 211 cm

Na zawodach lekkoatletycz 
nych w Goeteborgu (Szwe­
cja) mistrz i rekordzista Eu­
ropy w skoku wzwyż Szwed 
B. Nillson poprawił swój do­
tychczasowy rekord o 1 cm, 
uzyskując wysokość 211 cm. 
Zaatakował on również re­
kord świata, strącając nie­
znacznie poprzeczkę zawie­
szoną na wysokości 215 cm.

W każdym razie Jądrzyk sta­
nowi niewątpliwie wzmocnie­
nie sfalowtów 1 zdobędzie jesz­
cze wiele punktów mistrzow­
skich.

Jak widzimy, 6talowcy zmon 
towali wcale niezły komplet ia 
podobno wróci kilku bokserów 
po odbyciu służby wojskowej 

m. in. Kapturski). Po usu­
nięciu wspomnianych tu luk i 
braków — poznańska Stal bę­
dzie najpoważniejszym kandy­
datem na awans do I ligi. Na­
leży się to Poznaniowi ,,z wie­
ku 1 urzędu" — jako kolebce
polskiego pięściarstwa. (jaw)

GRUPA I:
Gwardia (Łódź) —

Ogniwo (Kraków) 10:10
Gwardia (Przemyśl) —

Stal (Radom)
GRUPA II:

Kolejarz (Bydgoszcz —
Gwardia (Szczecin) 13:7

Gwardia (Opole) —
Stal (Łabędy)

Gwardia (Wrocław) —
Stal (Kalisz)

9:11

7:13

6:14

Z jednego meczu
Poważne zastrzeżenia wszystkich 

obiektywnych widzów niedzielnej im­
prezy wzbudziły wyniki walk Jerzego 
Gierczyka (Bud.) z Ćwiekiem (Unia) 
— w wadze muszej i Pankego (Bud.) 
z Wojtasińskim — w wadze lekkopół­
średniej. W obu przypadkach sędziowie 
przyznali zwycięstwo stosunkiem gło­
sów 2:1 pięściarzom Budowlanych. 
Tymczasem naszym zdaniem (i nie tyl­
ko naszym) ani jeden, ani drugi swych 
walk nie wygrał. Gierczyk przegrał 
niewątpliwie, zaś Panke w ^najlepszym 
wypadku zasłużył na remis (oberwał w 
I i II starciu tyle, że mimo przewagi 
w ostatniej rundzie i napomnienia, któ­
re zamlcasował jego przeciwnik, nie 
zdołał już „odrobić" zaległości). Sędzio­
wie punktowali: Anioła — 58:57 dla 
Pankego, Wilczyński — 58:57 dla Woj- 
tasińskiego i sędzia Ciesielski — 59:57 
dla Pankego.

Nie mamy pretensji do kierownictwa 
drużyny Budowlanych, ani do zawodni­
ków Pankego i Gierczyka. Włożyli oni 
w walkę wszystkie swe siły i umiejęt­
ności. Walczyli ambitnie i robili wszyst­
ko, aby odnieść zwycięstwo. Ale może­
my mieć i mamy słuszne i uzasadnione 
pretensje do sędziów punktowych nie­
dzielnego spotkania. Niezgodne z obra­
zem walk werdykty sędziowskie — to 
także woda na młyn chuligańskich wy­
bryków i awantur zdarzających się 
leszcze tu i ówdzie na naszych impre­
zach sportowych
r\rugie zagadnienie dotyczy już sa- 

mych zawodników Budowlanych.
Będziemy szczerzy: mimo wysokiego 
zwycięstwa (11/.: 4), nie dali nam powo­

zdecydowanie ustępowali na­
szym zawodnikom, którzy by­
li wyraźnie lepsi technicznie.

W wadze muszej Kukier 
pokonał walczącego z odwrot 
nej pozycji Milleka. W w. ko­
guciej Brychlik wygrał z 
Brienem. Zwycięstwo Polaka 
było zdecydowane. Walczył 
on z półdystansu i bardzo 
ładnie wyprzedzał akcje prze­
ciwnika. Dwa punkty straci­
liśmy w wadze piórkowej, w 
której Soczewiński przegrał 
ze Schmidtem stosunkiem 
głosów 1:2. O wyrównanym 
poziomie tej walki świadczy 
najlepiej fakt, że dwóch sę­
dziów punktowało ją 59:59, 
przyznając zwycięstwo
Schmidtowi, a trzeci sędzia 
wypunktował ją 59:58 dla 
Soczewińskiego.

W "wadze lekkopółśredniej 
Kudłacik wygrał z leworękim 
Caroli. W półśredniej Dro­
gosz pokonał Mullera. W pier 
wszej rundzie Polak poszedł 
do ataku i wygrał ją bardzo 
wysoko. W następnych star­
ciach Drogosz walczył w de­
fensywie. W wadze półcięż­
kiej Grzelak, będąc zawodni­
kiem szybszym pokonał 
Motzkusa. Spotkanie w wa­
dze ciężkiej między Węgrzy­
niakiem i Preussem zakoń­
czyło się już na początku 
drugiej rundy. Węgrzyniak 
zaraz po gongu poszedł do 
ataku, trafił silnie i wygrał 
spotkanie przez k. o.

Karvonen
bije rekord świata
na3G00m z przeszkodami

Na meczu lekkoatletycznym 
Niemcy zach. — Finlandia w 
Dortmundzie, zakończonym 
zwycięstwem Niemców 108: 
106. Fin Karvonen pobił re­
kord świata w biegu na 3000 
m z przeszkodami uzyskując 
czas 8:41.4 min.

Szwed Nordin
nail?pszym żużlowcem
w Pradze

Sto tysięcy widzów obser­
wowało w Pradze międzyna­
rodowe zawody żużlowe, roze­
grane z udziałem 48 zawodni­
ków Szwecji, Holandii, Anglii, 
Austrii, Niemiec zach. i CSR. 
Indywidualnym zwycięzcą zo­
stał Szwed Nordin uzyskując 
na 400 m torze czas 1:20.8. 
Drugi był Austriak Killmeyer, 
trzeci Anglik Kitchen.

Wyniki poszczególnych 
walk remisowego meczu Buł­
garia CSR przedstawiają się 
następująco (na pierwszym 
miejscu zawodnicy Bułgarii) 
— w kolejności wag.

Aleksandrów pokonał Szim 
ko, Sławow przegrał z Majd- 
lochem, Malezanow wygrał z 
Muzlayńm, Caprilian wygrał 
z Rogowskym, Iwanow prze­
grał z I"wanuszem, Sarderian 
zwyciężył Strake, Kostow po­
konał Kasala, Georgiejew 
przegrał z Koutnym, Stan­
ków przegrał stosunkiem gło­
sów 2:1 z Tormą. W wadze 
ciężkiej Czechosło"wak Nemec 
zdobył punkty walkowerem.

Tabela turnieju
1) Polska 3 6 52:8
2) Bułgaria 4 5 36:44
3) ZSRR 3 4 34:26
4) CSR 4 2 34:46
5) Węgry 3 2 24:46
6) NRD

£
3 1 20:40

W niedzielę na sofijskim
ringu padły następujące 
rozstrzygnięcia: drużyna
ZSRR pokonała CSR 14:6, a 
Bułgarzy zwyciężyli Węgrów 
12:8.

Dnia 21 września 
w Sofii walczą:

ZSRR — NRD
POLSKA — WĘGRY

We Wrocławiu:
MECZ POLSKICH ŻUŻ­
LOWCÓW ZE SZWEDZKĄ 
DRUŻYNĄ „MONAR- 
KERNA“.

Szczegółowe sprawozda­
nia z tych imprez zamie­
ścimy w jutrzejszym nu­
merze „Głosu".

dów do radości. Poza jednym myślącym, 
w ringu Szkudlarkiem, którego walka 
naprawdę cieszyła oko, pozostali pię­
ściarze nie stanęli na wysokim pozio­
mie technicznym. Obok dobrej, jak na 
początek sezonu, kondycji (to zapisu­
jemy na plus), Budowlani wykazali du­
że zaległości w wyszkoleniu technicz­
nym (anemiczne kontry, sygnalizowa­
ne ciosy „zamachowe", słaba praca 
nóg). Trenera Rogalskiego czeka trud­
ne zadanie, a bokserów — dużo pracy. 
Jaskrawym przykładem niedostatecznie 
opanowanej techniki sztuki pięściarskiej 
był Lonc, który — jakby umyślnie dla 
podkreślenia tego faktu — natknął się 
na zupełnie surowego Adamczyka. Już 
w I rundzie po kilku „kontaktach" obu 
bokserów, sędzia ringowy z Warszawy 
— Nowakowski, zadecydował krótko: 
„Obustronna dyskwalifikacja za niewy- 
szkolenie zawodników" Bardzo słusznie! 
Kiedy chwilę potem w rozmowie z nim 
spytałem, czy nie mógł jeszcze choć je­
dną minutę poczekać z dyskwalifikacją, 
usłyszałem odpowiedź:

— To nie był boks, lecz coś w rodza­
ju walki byków.

Też racja.
Na koniec jeszcze jedno. Kałużny sto­

czył 50 walkę. Wszyscy znamy możli­
wości tego utałentoiuanego 'pięściarza i 
wiemy, 'że mógłby być dużo lepszy niż 
jest. Czy on przypadkiem me za mało 
pracuje nad sobą? Trener może się 
dwoić i troić, jednak bez „przyłożenia, 
się" zawodnika niewiele zdoła dokonać.

M. FLEJSIEROWICZ

Kolejarz pokonał
bytomskie Ogniwo
Włókniarz (Łódź) 
przodownikiem 
w I lidze piłkarskiej

Trzecia kolejka jesiennej 
rundy rozgrywek piłkarskich 
przyniosła przede wszystkim 
zmianę na pozycji przodownika 
I-ligowym. Nowym liderem zo­
stał beniaminek tegorocznych 
rozgrywek Włókniarz (Łódź), 
który objął przodownictwo po 
zwycięstwie nad Górnikiem 
(Radlin) — 2:0 (0:0). Przegra­
na dotychczasowego przodow­
nika Ogniwa (Bytom), z po­
znańskim Kolejarzem — 0:1 
(0:0) potwierdziła, że uprze­
dnie porażki z zespołami Gwar 
dii z Warszawy i Krakowa, nie 
były dziełem przypadku, lecz
— słabej formy bytomian 
(bramkę dla Kolejarza zdobył 
Anioła).

W pozostałych spotkaniach 
dużą niespodziankę sprawił 
CWKS, który po pokonaniu 
Górnika (Radlin) (w czwar­
tek — 4:1 (1:1) wygrał w nie­
dzielę z krakowską Gwardią
— 1:0 (1:0). Zdobywca Pucha­
ru Polski — Gwardia (Warsza­
wa) w meczu z Budowlanymi 
(Chorzów) muslała zadowolić 
się wynikiem remisowym — 
1:1 (1:1), a Gwardia (Byd­
goszcz), przegrywając na włas­
nym terenie z chorzowską U- 
nią — 0:1 (0:0), zmniejszyła 
swe szanse na pozostanie w I 
lidze.

Dobre wyniki 
lekkoatletów

Podczas zawodów lekkoatle­
tycznych zorganizowanych w 
Bydgoszczy przez OWKS, usta 
nowiono dwa rekordy okręgu 
w biegach rozstawnych. Rekor­
dy ustanowiły sztafety OWKS 
4X200 m w czasie 1.33,0 min. 
oraz 3X1000 m — 7.35,8 min.

W pozostałych konkuren­
cjach najlepsze wyniki uzy­
skali — skok w dal: Kropidłow 
ski (Spójnia Gdańsk) — 7,24 
m, kula — Kwiatkowski 

j (OWKS) 14,61 m, młot — Ma­
słowski (Budowlani) 53,33 m.

LEWANDOWSKI 1000 M — 
2:25.4 min.

Pięknym osiągnięciem po­
zna ńs kich ogólnokrajo wy c h 
lekkoatletycznych zawodów 
kontrolnych, zorganizowa- 
nych przez Stal, był niedziel­
ny wynik uzyskany przez 
Leiuandowskiego w biegu na 
1000 metrów — 2.25,1/ mią. 
Rezultat osiągnięty przez te­
go czołowego średniodystan- 
sowca jest o 0.2 sek. lepszy 
od dotychczasowego — nie 
zatwierdzonego jeszcze — re­
kordu Polski — Edmunda

Potrzebowskiego.
Nasze zdjęcie przedstawia 
start do biegu na 800 me­
trów, po którym Lewandow­
ski pobiegł dalsze 200 me­
trów, uzyskując ten wspa­
niały wynik. Zawodnik ten 
potwierdził swoją wysoką 
formę, jaką wykazał w sobo­
tnim biegu na 1500 metrów, 
w którym uzyskał bez żadne) 
konkurencji bardzo dobry 
czas — 3:52.0 min.

Gruncman
(Gwardia-Wrocław)

mistrzem Polski
We Włocławku odbyły się 

średniodystansowe torowe ko­
larskie mistrzostwa Polski. 
Startowało 28 zawodników. 
Tytuł mistrza Polski zdobył 
Grundni n (Gwardia Wrocław) 
uzyskując w finale na 4000 m 
czas 5:27.3 min. przed Be­
kiem (Włókniarz Łódź) 
5:38.2 min. i Wasiuczyńskim 
(Gwardia Kraków) — 5:38.o 
min.

Niespodzianką była poraż­
ka mistrza Polski z ubiegłego


